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Niezrażona ani swojemi klęskami 
parlamentarnemi, ani tryumfami lorda 
Beaconsflelda i markiza Salisburego, 
opozycja liberalna w Anglii prowadzi 
wytrwale zaciętą walkę z gabinetem. 
Od podpisania traktatu berlińskiego 
nie było prawie posiedzenia, na któ- 
remby jeden z ministrów angielskich 
nie musiał bronić siebie i kolegów 
swoich wobec najcięższych zarzutów. 
Grladstone stoi na drugim planie, a kil­
ku członkówT z jego świty prześcignę­
ło swojego mistrza w rozwlekłości 
mów i wytrwałości opozycyjnej.

W ostatnich czasach opozycja 
wskrzesiła sprawę słynnego memorya- 
łu, który przed zebraniem się kongre­
su ogłosił Globe, a który zawierał 
punktacye tajnego układu Anglii z Ros- 
syą. Gdyby nie zdrada pisarza w u- 
rzędzie spraw zagranicznych, wołają 
mówcy opozycyjni, kraj nie wiedział­
by zgoła nic o tern, że w przededniu 
kongresu, rząd rozpoczął targi z Ros- 
syą i doprowadził je do takiego stanu, 
że zwołanie kongresu straciło połowę 
znaczenia. Jest to kwestya zasadnicza, 
obchodząca nietylko Anglię, lecz w o- 
góle wszystkie państwa parlamentarnie
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rządzone, więc musimy jej poświęcić 
kilka uwag.

Czytając mowy parlamentarne w 
sprawne owego memoryału na pozór 
zdaje się, że opozycya liberalna ma 
wszelką racyę. Memoryał przez Globe 
ogłoszony był aktem niepopularnym 
w najwyższym stopniu nietylko dla 
tory sów lecz wogóle dla Europy. Tory- 
si byli przygotowani na wTojnę z Ros- 
syą a tymczasem memoryał zdradził 
skłonność rządu do pogodzenia się z 
Rossyą kosztem Turcyi. Europa sły­
szała z ust ministrów angielskich tyle 
pięknych mówek o wielkiej missyi An­
glii, o obronie interesów europejskich 
a tymczasem Globe dowiódł jej, że by­
ła w błędzie, gdyż Anglia pamięta 
przedewszystkiem, nawet jedynie o w ła­
snych korzyściach, dla których poświę­
ci całą rnisyę europejską. Nie dziw 
zatem,^ że Gladstoniśei uderzyli na ten 
słaby punkt pozycyi rządowej, bo li­
czyli wiele na milczące poparcie roz­
czarowanych torysów i jeszcze więcej 
rozczarowanej zagranicy. Choć z aktem 
oskarżenia wystąpili już po wyjawie­
niu konwencyi angielsko-tureckiej, cho­
ciaż konwencyą tą gabinet angielski 
zrehabilitował się wobec narodu, mi­
mo to w tej sprawie opozycya jeszcze 
teraz była dla rządu groźniejszą niż 
we wszystkich innych kwesty ach spor­
nych.

Inaczej rzecz się przedstawia, jeżeli 
ją rozbierzemy przedmiotowo, jeżeli 
niepopularnośó owego memoryału nie 
będzie wywierać żadnego wpływu na 
ocenienie argumentów jednej i dru­
giej strony. W takim razie kwestyę 
należy tak postaw ić: Gzy rząd angiel­
ski dopuścił się pewnej niewłaściwo­
ści , zatrzymując w tajemnicy przed 
parlamentem a tern samem i przed 
światem całym łmemoryał, zawierający

rezultat nader ważnych rokowań dy­
plomatycznych ł Na to pytanie odpo­
wiedź musi wypaść przecząco. Ja ­
wność jest niezawodnie zasadą syste­
mu konstytucyjnego, ale musi być 
pojmowaną wyrozumiale, jeżeli nie 
ma stać się doktryną wielce szkodliwą 
i niebezpieczną. Zwłaszcza w dyplo­
m acji jawność przestrzegana w spo­
sób niewłaściwy, równałaby się w 
wielu wypadkach sparaliżowaniu akcyi 
najpoważniejszej a czasem nawet spro­
wadziłaby niebezpieczeństwo całkiem 
nowe. Jeżeli uzasadnioną jest zupełnie 
przymusowa dyskrecya ° wobec ruchu 
wojsk w przededniu wojny, to tak 
samo na usprawiedliwienie zasługuje 
tajemniczość dyplomacji co do ruchów, 
których zakończenie nie da sie z góry 
przewidzieć. W takich wypadkach 
każdy rząd parlam entarny posiadający 
świadomość swojej odpowiedzialności, 
a mimo to przestrzegający ścisłej dy­
skrecji, daje tern tylko dowód poświe­
cenia dla sprawy i dobra kraju. Wy­
goda w łasna kazałaby mu na każdym 
kroku porozumiewać się z parlamen­
tem i zasłonić się jego powagą, ale 
w takim razie prawie zawsze kończy- 
łaby się akcya dyplomatyczna nieko­
rzystnie. Kto broni bezwzględnie poj­
mowanej jawności nawet na polu dy- 
plomacyi, sprowadza niejako system 
konstytucyjny ad absurdum i pośrednio 
przyznaje wyższość systemowi abso­
lutnemu , który niekrępowany wzglę­
dami jawności miałby przewagę sta­
nowczą. Dziś Grladstone sarka na taje­
mniczość Beaconsflelda przy ułożeniu 
znanego memoryału i zawarcia kon­
wencyi z T u rey ą ; gdyby on jutro do­
stał się do steru i miał podobną spra­
wę przed sobą, pewnie ani na włos 
nie byłby więcej otwartym. Opozycya 
angielska miała dziś w ręku broń nie-

Wracam jeszcze raz do Trocadero 
tak wypadło z mego planu. Nie zatrzymam 
tu was długo, gdyż mam na celu tylko dwa 
przedmioty.

Nie daleko od mostu , naprzeciw pawi­
lonu należącego do administracyi wód i la 
sów, widzimy obszerną przestrzeń opasaną 
bambusowe,m ogrodzeniem, do którego pro­
wadzi niewielka drewniana brama. W  tern 
ogrodzeniu, tuż przy drodze, znajduje się do- 
mek dziwnej struktury, a cokolwiek niżej dwa 
niniejsze budynki. Jestto model japońskiego 
gospodarskiego domu, z przyległościami, une 
fermę japonaise. Tuż obok dom ku, grupa 
lekkich egzotycznych drzewek chwieje się za 
jada powiewem wiatru jak trzcina, i nadaje 
temu pejzażowi orjrginalną cechę. Poniżej 
domu rozciąga się łan zbożna, en miniaturę, 
a ogiodek warzywny i kurnik kompletują 
gospodarstwo.

Specymena flory formują osobny ogró­
dek przy każdym okazie wypisana jest 
jego nazwa w języku łacińskim. To ogrodni­
ctwo me daje  ̂ pochlebnego wyobrażenia o 
guście krajowców; powytwarzali oni dla przy­
jemności oka , najpotworniejsze karty roślin­
ne. Widzimy tam sosenki i inne drzewka tak 
okropnie powykręcane, że aż przykro patrzeć 
na nie. Są to istne kaleki roślinnego króle­
stwa.

Przypatrzmy się teraz architekturze mie­
szkalnego dom u, gdyż jestto ciekawy przed­
miot w swoim rodzaju. Jest oii zbudowany 
z cienkich taicie sosnowych. Ściany, które

tworzą wewnętrzne przepierzenia , są stałe, i 
to nie wszystkie, frontowe zaś, z obu stron, 
są ruchome i rozsuwają się we dnie. Bzu- 
ciwszy okiem na tę dziwną konstrnkeyę, na­
suwa się mimowolnie m yśl, że jej mieszkań- 

! cy muszą być ludźmi moralnymi i łagodnych 
obyczajów, gdyż mieszkać w budynku bez 
ścian , jest to samo, co mieszkać w domu 
szklanym. Gdyby nie gęsta palisada bambu­
sowa , która zasłania z jednej strony cześć 
dom u, nie byłoby w nim jednego zakątka 
wolnego od wzroku przechoduiów.

Dach wysoki i spadzisty, naciśnięty na 
ten budynek, niby płaski kapelusz ze spu- 
szczonemi skrzydłami na małą głowę, nadaje 
mu cechę oryginalną i zabawną.

Wewnętrzne urządzenie nagradza pro­
stotę zewnętrzną. Piękne obicia pokrywają 
ściany. W kątach stoją etażerki z laki, ubra­
ne w cudne bronzy i porcelany. Gustowne 
parawany i inne sprzęty tego rodzaju kom­
pletują umeblowanie. Wszystko to wygląda 
bardzo pięknie; ale każdy Europejczyk przy­
jaciel kom fortu, spojrzawszy na tę komnatę, 
gdzie miejsce fo teli, kanapek i krzeseł zaj­
mują rozesłane na podłodze dywaniki i ma­
katy, pewno powinszuje sobie, że nie jest lo­
katorem tego mieszkania, ani jego gościem. 
Na próżno szukać w japońskim domku sto­
łu , krzesła lub łóżka. Komnata japońska jest 
salonem, salą jadalną i sypialnią. Miseczki z 
jadłem na tacy, położonej na podłodze, to 
obiad na stole — a drewniane wezgłowie z 
rozesłanym dywanem , to łóżko.

Zapomniałem powiedzieć, źe główne 
drzwi prowadzące do tego mieszkania, ozdo­
bione są speeymenami japońskiej rzeźby. Są 
to liście misternie rzeźbione, a, jour, i po­
wiązane z sobą. Na jednym regu siedzi py­
szny kogut i patrzy ze zwycięzką miną na 
skromną kurę, siedzącą na drugim.

Dwa mniejsze dom ki, położone w tern 
ogrodzeniu, służą za kramiki, gdzie synowie

Wschodu sprzedają zabawki dziecinne i inne 
drobiazgi.

Byłoby zbyteczną rzeczą opisywać szcze­
gółowo to japońskie gospodarstwo. Zdaje mi 
się, że ten pobieżny szkic da wam dokładne 

“ o niem wyobrażenie.
Wejdźmy teraz na chwilkę do zabudo­

wania należącego do inżynieryi cywilnej, po­
łożonego po lewej stronie tuż przy moście, 
łączącym Trocadero z polem Marsowem

Jest tam bardzo ciekawy model mostu 
nowego systemu , wystawiony przez naszego 
ziomka, tir. Brochockiego, z kfórym zaznajo- 
niłem już was w zeszłorocznych moich ko- 
respondeneyach.

Pierwszą myśl do tego mostu dały mu 
koszyki z łoziny, które, jak wiadomo, słabe 
na pozór, są w istocie bardzo mocne i zdol­
ne dźwigać bez uszkodzenia wielkie ciężary.

Łozina sama z siebie jest materyalem 
bardzo słabym. Sztuka powiązania tych wą­
tłych prętów stanowi siłę i wytrwałość ko­
szyka. Otoż Brocbocki, wziąwszy tę ideę ?a 
podstawę swoich poszukiwań , zastosował ją 
do budowania mostów. Nie ograniczył się on 
jednak, jak się to zw ykle dzieje w wynalaz­
kach , na sam ej teoryi. Me spróbował na­
przód, czy ta rzecz piękna w rysunku, da 
się zastosować, praktycznie. Jakoż, będąc na 
wsi u jednego  ze swoich dobrych znajomych, 
Francuza, który posiada piękny park’, prze­
c ię ty  rz e c z u łk ą , zbudował on na niej podług 
swego systemu drewniany m ost. Próba udała 
się kompletnie. Udoskonaliwszy więc swój 
wynalazek , kazał zrobić żelazny model takie­
go m ostu , który figuruje teraz na wystawie 
francuzkiej inżynieryi cywilnej.

Pierwszym ele entem do budowania 
tych mostów jest prostokąt z drzewa lub że­
laza. Grubość materyału musi być odpowie- 

’ dnia ciężarom , jakie ten most przeznaczony 
jest dźwigać, to jest, że dyle użyte do pro­
stokątów, z których ma hyć zbudowany most,

bezpieczną dla gabinetu, ale nie osią­
gnie skutku, bo zamiast głównie ude­
rzyć na treść i moralną wartość taj­
nych układów Anglii z Rossyą i Tur- 
cyą, wojuje doktryną, której szkodliwość 
jest uderzającą.

EMESPOIDEICYE
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Dyplomacya i polityka rossyjska, co 
ostatecznie na jedno może wyjdzie, posiada 
już ustalone sławę i oczywiście nie myśli 
jej się pozbyć. Sama może przyzna sobie e- 
pitet zgrabności; my w jednych wypadkach 
nie odmówimy jej tego epitetu, w innych 
zaś, bogdajnie liczniejszych, nie przyznamy 
go, bo w ramach pojęcia zgrabności trudno 
nam pomieścić chytrość, podstęp, rozminięcie 
się z lojalnością lub nawet prostą wiaroło- 
mność. Takie przynajmniej, dość upowszech­
niona w Europie opinia, przypisuje polityce 
rossyjskiej zasady, a ztąd znów niemniej u- 
powszechniona ku Bossyi nieufność. Mimo 
traktatu berlińskiego w Anglii, nie chcą wie­
rzyć, iżby Eossya po czasie oznaczonym wy­
cofać miała swe wojska z Bułgaryi i powo­
łują się w tern na okupacyę Polsce w ubie­
głym stuleciu narzuconą; w Turcyi i nietyl­
ko w Turcyi, lecz i w państwach mniej bezpo­
średnio interesowanych, nie chcą wierzyć, 
że Eossya nawet po ewakuacyi Szumli i War­
ny cofnie swą siłę zbrojną z pobliża Kon­
stantynopola. Go więcej, budzą się wątpliwo­
ści, czy traktat berliński uzyska podpis cara 
Aleksandra, choć niepodpisanie go byłoby 
rażącą sprzecznością z lojalnością wszystkich 
innych mocarstw europejskich, które dokona­
ły już ratyfikaeyi dzieła stworzonego przez 
ich pełnomocników, choć jedno z nich wię­
cej niezmiernie od Rossyi ma powodów do 
niezadowolenia z traktatu berlińskiego, a

1 do przejazdu dział muszą koniecznie być 
grubsze od tych, które mają służyć do prze­
jazdu zw y cza jn y ch  forszpanek i powozów.

System zależy na umiejętnem powiąza­
niu tych prostokątów- aby się podtrzymywa- 

, ły wzajemnie. To powiązanie ujęte w silne 
końcowe ramy, oparte na brzeżnych podsta­
wach , stanowi szkielet mostu , lekki a silny. 
E n  ajoutant le tablier, mamy most kom­
pletny.

Prostokąty użyte do modelu, który fi­
guruje na wystawie składają się z prętów, 
czyli raczej z rurek żelaznych , mających 5 
milimetrów średnicy, i tworzą arkę, mającą 
84 centymetrów w świetle.

Ta na pozór filigranowa konstrukeya,
w y t r z y m u j e  ciężar 8 0 0  funtów

Ponieważ ten model jest 25tą częścią 
wielkości naturalnej, łatwo więc jest sobie
wyobrazić, jaką siłę ciśnienia wytrzymałby 
nust zbudowany wedle tego systemu.

Ten sam sposób wiązania prostokątów 
zastosowany do wiejskiego budownictwa, mo­
że oddać wielkie usługi w gospodarstwie.

. Opuściwszy wystawę inżynieryi cywil­
nej tuż przy moście, spotykamy pyszny mo­
nolit z pirenejskiego marmuru, mierzący naj­
mniej o metrów długości.

Przez długi czas publiczność doznawa­
ła wielkiej niewygody na wystawie ; nie było 
na czem usiąść ani w galeryach gmachu wy­
stawy, ani w ogrodzie.

Mniejsza o płeć silną, niech cierpi za 
grzechy, ćest hien fa it!  mówiły damy, ale 
za cóż my, płeć słaba, skazane jesteśmy 
przez tego Jowisza wystawy, jak żyd tułacz, 
na ciągłe chodzenie bez odpoczynku. Te la­
menty, z akompaniamentem narzekań i zło­
rzeczeń, rozlegały się ciągle po polu Marso­
wem i po Trocadero, ale konały bez echa. 
Jowisz drzemał tymczasem w swoim fotelu; 
ale ruszony nakoniec wyrzutami sumienia, 
wydał rozkazy, aby uczyniono zadość żąda-
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inne także nieszczególnie,]' niem zadowo­
lone. Albo czyżby układy berlińskie, apro­
bowane przez pełnomocników rossyjskieh 
tak samo jak przez innych, nie miały posia­
dać względem Rossyi takiej samej też mocy 
obowiązującej, opartej oa moralnej zasadzie 
lojalności, jedynie dla tego, że Rossya nie 
jest państwem konstytucyjnem? Faktem jest, 
że dotychczas z samego tylko Petersburga 
niema wiadomości o podpisaniu traktatu przez 
cara, a są natomiast z petersburskich sfer pu­
blicystycznych i z bliskich Petersburgowi 
berlińskich sfer dyplomatycznych wiadomo­
ści o wahaniu się cara co do położenia pod­
pisu swego. Tymczasem pojutrze już. w so­
botę, t. j. po upływie całego czasu oznaczo­
nego dla wymiany ratyfikacyj, choć artykuł 
64ty traktatu mó y»i: ou plus tok si fcdre se 
peut — pojutrze już wymiana ratylikacyj ma 
w Berlinie nastąpić. Z telegramu mojego 
wiadomo, że sfery tutejsze najzupełniej też 
są przekonane, iż wymiana m rzeczywiście 
nastąpi, żadną miarą bowiem nie mogą przy­
puścić, iżby doniesienia petersburskie i ber­
lińskie na seryo brać wypadało.

Inną sprawą, do której zaczyna się od­
nosić nieufność powszechna ku Rossyi, są jej 
ruchy wojskowe w Azyi środkowej. Powtó­
rzyliście wy także artykuł p. Yamberego z 
augsburskiej Allcjem- Ztg. zwracający uwagę, 
a raczej podejrzliwość europejską ku tej stro­
nie; powtórzyliście również, dodając od sie­
bie słowa niedowierzania, wzmiankę peters­
burskiego korespondenta Wiener Abendpost, 
wedle której owe ruchy wojskowe były tyl­
ko d e m o n s t r a c y ą  przeciw Anglii. Nie­
co obszerniej pisze o tern ten sam korespon­
dent w Memoriał diplomatiąue, powiadając 
że była to „demontracya przeciw Indostano- 
wi angielskiemu, gdzie panuje wielka agita- 
cya między książętami hołdowniczymi11, a 
dodając jeszcze, że „zamiar rządu angielskie­
go co do rozbrojenia ich nie będzie wyko­
nany bez przelewu krwi“ . Tymczasem o bun­
towniczych agitacyach indyjskich książąt 
hołdowniczych dopiero od korespondenta pe­
tersburskiego się dowiadujemy; natomiast o 
zamiarach rządu angielskiego w Azyi mamy 
z wiarygodniejszego źródła doniesienia, iż 
skierowane są — powiedzmy otwarcie — 
przeciw agitacjom rossyjskim; Anglia bo­
wiem mniema, a to pewnie nie bez podsta­
wy, że w Azyi odegra sie druga część spra­
wy wschodniej. Owe ruchy „demonstracyjne11 
wedle korespondenta już ustały, być może; 
mimo to dobrze będzie mieć uwagę zwróco­
ną na to, co może niezadługo dziać się bę­
dzie w Afganistanie i w Persy i tak z strony 
rossyjskiej, jak i angielskiej.

niu publiczności. Jak rozkazał, tak się stało 1 
nikt już dziś nie ma prawa uskarżać się na 
brak siedzeń. Most J e n a , gdzie niedawno 
była jedna tylko kanapka, ma ich teraz dwa 
rzędy, od końca do końca, pięć po każdej 
stronie. Te kanapki z drzewa naśladującego 
bambus są podwójne i pod nakryciem; każda 
z nich ma 11 kroków długości. Most Jena 
był dotąd claharą wystawy. Przejście po nim 
pod skwarem było prawdziwą męką ; dziś 
jest on punktem attrakcyi, każdy Paryżanin 
chce widzieć te kanapki i odpoczywać na 
nich. Przechodząc tamtędy, usiadłem także. 
Wtem jakiś proDtncial, nie znalazłszy miej­
sca na innych kanapkach, zatrzymał się 
przy tej, na której odpoczywałem, ale jedno 
tylko miejsce było wolne, a ogromna tusza 
tego jegomościa potrzebowała przynajmniej 
dwóch. Widząc, że go to bardzo zasmuciło, 
ustąpiłem mu swoje.

— O ! dziękuję panu serdecznie — rze­
cze mi on z przymileniem — z łaski pań­
skiej będę mógł kiedyś powiedzieć moim 
w nukom , żem podczas powszechnej wysta­
wy paryzkiej odpoczywał na kanapce bam­
busowej , na sławnym moście Jena.

Wynurzywszy tak swoją wdzięczność, 
usiadł, i odetchnąwszy całą piersią jak Farys 
M ickiewicza, po zwycięztwie nad uraganem, 
dodał w tonie teatralnym :

—• Je suis fier cletre, assis sur ce p o n t!
W parku, obfitość różnego rodzaju sie­

dzeń jest nadzwyczajna. Trawnik w kształcie 
długiego prostokątu, który się ciągnie od 
pałacu do mostu Jena, jest niemi obstawiony. 
Widzimy tam naprzód drewniane kanapki, 
malowane w pasy różnych kolorów, tuż obok 
nich stoją krzesła i budki z łoziny z Jedze­
niem w środku, w których płeć piękna znaj­
duje schronienie przed słońcem. W niektó­
rych budkach siedzą czułe pary, niby gołąbki 
w gniazdku, zajęte spożywaniem ciasteczek. 
Jakiś chudy jegomość zasiadł w jednej z tych 
budek i konsumuje pasztet, popijając winem.

Dzienniki tutejsze są nieco niezadowo­
lone z kontroli prywatnych depesz telegrafi­
cznych o postępach armii okupacyjnej 
w Bośni. Kontrola ta jednak bardzo jest 
usprawiedliwiona, gdyż armia może mieć 
spotkania niespodziane dla siebie, więc i dla 
drugiej strouy musi uczynić je niespodzia- 
nemi i otaczać swe ruchy ile możności ta­
jemnicą. Ze strony wujsk tureckich j, co pra­
wda, nie ma czego się obawiać, ale wiadomo 
już, że w Bośni panuje anarchia najwyuzdań- 
sza, że pod wodzą prostego rabusia tworzą 
się bardzo liczne gromady niebezpieczne nie 
dla samej armii wprawdzie , ale dla jej po­
słannictwa, dla porządku publicznego i spo­
łecznego, gromady (em niebezpieczniejsze, 
ile że będą unikały walki w otwartem polu, 
aby po za plecyma wojsk gospodarować po 
swojemu. Bandy te tylko znienacka przydy- 
bae można i właściwemi w takich razach 
sposobami uczynić nieszkodliwemu Oo się 
tyczy autoramentu tej anarchii, nie można 
bynajmniej składać winy na podżegania tu ­
reckie, gdyż zwraca się ona również prze­
ciw władzom tureckim, jak przeciw wojskom 
austryackim. Powstanie jej tłómaczy się 
przedewszystkiem jako wyzyskanie wzburzo­
nych u części ludności umysłów przez pro­
stych rabusiów; a pewnie będzie w tem też 
trochę wpływów serbskich. Oo do Hercego­
winy, taka sama może przezorność w osła­
nianiu ruchów armii okupacyjnej tajemnicą, 
będzie potrzebna; bo i tu może zajść coś 
podobnego jak w Bośnii, zwłaszcza, że wo­
jowniczy Czarnogórcy mogą się wmięszać.

H—H— i— — a—w —wBMjgglggii—jp—mmmmii

SPRAWY ZAGRAIICZEE

(Bunt w Seraj ew ie )
Wojska austryacko-węgierskie, które za 

kilka dni przybędą do Serajewa, stolicy Bo­
śnii, zastaną tam rewolucyę, norganizowaną 
podług wszelkich zasad władzy rządowej. 
Na czele tego ruchu, zamierzonego jak się 
zdaje na wielką skalę, stoi naczelnik o- 
pryszków nazwiskiem Hadżi Loja, którego 
kilkumiesięczna już działalność jest najlep­
szym dowodem bezsilności rządu tureckiego 
i rozprężenia stosunków, panującego w tych 
stronach. Hadżi Loja, posiadający ogromną 
liczbę zwolenników pomiędzy ludnością ma- 
hometańską, przywłaszczył sobie obecnie w 
sposób formalny rządy nad Serajewem, któ­
re w gruncie rzeczy już przedtem sprawo­
wał. Gubernator Mazhar basza usunięty przez 
s t ro n n ik ó w  Hadżi Loi siedzi w więzieniu, 
podczas  gdy militarny komendant wojsk tu­
reckich Haiiz basza, podobno wbrew własnej 
woli mianowany gubernatorem miasta, ale 
właściwie tylko tytularnym, gdyż także sie- 

> dzi w więzieniu a dom jego został również

Inny, skończył już śniadanie, o czem świad­
czy próżna butelka, leżąca przy budzie i od­
bywa siestę, ale tak głośno... że nieprzyzwo- 
item swojem chrapaniem spłoszył siedzące 
obok na kanapce angielki,

Odwróćmy wzrok od tej prozaicznej o- 
soby i chodźmy zwiedzić pawilon hiszpański, 
i  którego pochodzi zapewne ta wypróżniona 
butelka.

Jest lo kwadratowy, poważny budynek 
o trzech arkadach, z symboliczną grupą na 
frontonie. Po obu bokach, zewnętrzne galerye, 
podtrzymane lekką drewnianą kolumnadą, 
mieszczą okazy drzewa^ i beczek do wina.

W pierwszej sali znajdują się. okazy 
mineralogiczne, korkowe, i próbki wszystkich 
płodów hiszpańskiej ziemi.

Druga sala przedstawia obraz świetny i o- 
ryginalny. P izy wejściu, po obu stronach, stoi 
tryumfalna brama z butelek napełnionych wi­
nem. W głębi, wznosi się pyszna świą­
tynia, także z butelek. Sześć kolumn pod­
trzymuje wysoką jej kopułę. Kolumny, ciemne 
u dołu, klarują się nieznacznie i dochodzą 
stopniowo do pełnej przezroczystości. Luki i 
gzemsy są odmiennej barwy.

Sferyczna wklęsłość sufitu uformowana 
jest z butelek napełnionych płynem złotego 
koloru. Te butelki ułożone szyjkami na dół 
wiszą jak błyszczące stalaktyty na sklepieniu 
jakiejś zaczarowanej groty.

Żyrandola także z butelek, zawieszona 
w środku sufitu ma barwę żółtą trochę 
ciemniejszą.

W głębi, ściana z butelek różnych ko­
lorów, naśladuje kościelne malowane okna.

Ta artystyczna dekoracya jest prawdzi­
wie piękna i zadziwiająca, gdyż nikomu nie 
mogło przyjść nawet na myśl, aby z proza­
icznego szklą e u ego materyału można zbudo­
wać tak gustowną i monumentalną całość.

(Dokończenie nastąpi.)

T e o d o r  B o ń c za .

zrabowany. Armia rewolucyjna pod dowództ­
wem Hadżi Loi wzięła szturmem arsenał i 
stoczyła zwycięzkie walki z tureckimi zaptie- 
hami. Hadżi Loja posłał równocześnie swego 
brata do Banialuki, aby tam zorganizować 
podobny ruch i aby i to miasto również 
przedstawić wojskom austryacko-węgierskim 
w świetle zupełnej anarchii. Czy to jest je­
dynym celem anarchii, trudno dziś powie­
dzieć. Może być, że tendeacya komunistycz­
na kieruje tym ruchem i że kwestya soeyal- 
na stała się dla Hadżi Loi motywem do 
podburzenia ludu i zgromadzenia wkoło 
własnej osoby tysięcy muzułmanów. Niebez­
piecznemu ternu bandycie posłużył bardzo 
fanatyzm religijny. Bośniaccy muzułmanie 
czczą Hadżi Loję jak świętego, który ich 
prowadzi do walki przeciw chrześcijanom, 
innowiercom a nawet władzom tureckim, któ­
re ich uciskają. Mianowicie ludność chrześ­
cijańska widzi w Iladzi Loji prawdziwy bicz 
swój. Wszędzie, gdzie się tylko zjawił, był. 
on postrachem dla wszystkich. Ale i władze 
tureckie mianowicie usunięty obecnie przez 
Hadżi Loję Mazhar basza, obawiały się nie­
bezpiecznego herszta. Na początku lipca zmu­
sił bandyta reprezentanta sułtańskiego w Bo­
śnii do formalnej kapitulacyi. Odtąd też da­
tuje się właściwa rewolucya. Na dniu 4 lip­
ca zakomunikował konsul austryacko-węgier- 
ski w Serajewie gubernatorowi Mazharowi i 
generałowi Yeli baszy decyzyę rządu austry- 
ackiego co do militarnego obsadzenia Bośnii, 
prosząc ich, aby o tem uwiadomili notablów 
serajewskich. Mazhar uczynił zadość temu 
żądaniu, mimo to wzywał do oporu. Nota- 
blowie postanowili oczekiwać instrukeyj z 
Konstantynopola i nie słuchać zawezwania 
gubernatora. Wtedy to Hadżi Loja przystąpił 
do akcyj, słowa gubernatora zachęciły go do 
tego. Pokazało się, że utworzony już dawniej 
komitet ludowy, z którym Mazhar basza ofi- 
cyalnie się komunikował, ulega zupełnie 
wpływowi Hadżi Loi, Był to niejako sera- 
jewski wydział bezpieczeństwa, a Hadżi Loja, 
kierował nim według własnego upodobania. 
Na dniu 6 lipca miały miejsce wielkie zabu­
rzenia. Pospólstwo wyruszyło do meczetów, 
groziło konsulatowi austryackiemu, chrześcija­
nom i żydom, którzy ueiekli do budynku 
konsularnego i tam się zabarykadowali. Pod­
czas gdy pospólstwo uzbrojone od stóp do 
głowy naradzało się w meczecie sułtańskim, 
wszedł do tej świątyni Mazhar basza, aby 
się osobiście układać z Hadżi Loją. Wpraw­
dzie krótko przedtem wyznaczano na głowę 
Hadżi Loji 5000 piastrów i ścigano go jako 
rozbójnika, ale Mazhar basza, widząc przed 
sobą twardą konieczność, do k tó re j  się sam 
przyczynił, postanowił prosić bandytę o łaskę. 
Hadżi Loja dał się nakłonić do pokoju. Jego 
też wpływowi należy przypisać usunięcie fe- 
rika Yeli baszy, który doradzał umiarkowanie 
wobec okupacji austryacko-węgierskiej. Po­
spólstwo z Hadżi Loją na czele dokonało 
samo aktu usunięcia, który następnie został 
potwierdzony przez Porte. Wydział ludowy 
odbywał odtąd regularnie posiedzenia i pod­
czas gdy „sprawy państwowe" leżały odłogiem, 
bawił się odczytywaniem serbskich broszur 
i podburzaniem ładu przeciw okupacyi austry­
acko-węgierskiej. To trwało dni kilka. Wre­
szcie nadeszły wojska, o które prosił Mazhar 
basza. Ruch został stłumiony na dniu 10 lipca. 
Lud rozproszył się na widok bagnetów tu­
reckich. Hadżi Loja zniknął. Rozesłano zno­
wu listy gończe, ale bez skutku. Ludność 
turecka ukrywała Hadżę. Żaden Grek go nie 
zdradził, gdyż i dla prawosławnych był on 
miłą osobistością. Obecnie człowiek ten zno­
wu wystąpił na widok publiczny. Przytłu­
miona wtenczas szybko rewolucja pokazuje 
się znowu nagle dobrze zorganizowaną i jest 
postrachem dla chrześcijan. Okupacya austrya- 
cka, której celem jest zaprowadzenie w7 Bośnii 
austryackiej administraeyi w miejsce tureckiej, 
nie zastanie w Serajewie administraeyi ture­
ckiej. Anarchia i rewolucya zapanowały tam 
groźnie a miejsce jej musi zająć adininistra- 
cya austryaeka. Wydział bezpieczeństwa Ha­
dżi Loi zostanie rozwiązany przez rząd 
austryacki. Trudno powiedzieć, czy da się 
to uskutecznić szybko i bez krwi rozlewu, 
gdyż cel buntu serajewskiego dotychczas nie 
jest jasny.

(B u c h  a lb a ń s k i .)
Korespondent Politische Correspondenz 

pisze z Pryzrenia pod dniem 22go lipca: 
„Nasza stara stolica carów serbskich dostą­
piła niezwykłego a przez mieszkańców sa­
mych nie dość cenionego honoru. Pryzreń 
został siedliskiem narodowo religijnej ligi 
Albańczyków, ligi, która, jak z uchwał do­
tąd powziętych wnosić trzeba, chce odegrać 
rolę. kontrkongresu wobec areopagu berliń­
skiego. Uchwały, które ta liga tu powzięła 
i zamierza w czyn zamienić, mogą wywołać 
komplikacye, o których Perta z pewnością 
nie myślała, gdy ruch pomiędzy mahome- 
tańskimi Albańczykami przez to wspierała, 
że starała się nadać mu charakter religijny. 
Obecnie Albańczycy chcą się bronić polityką 
na wielką skalę, polityką, która nietylko 
kwestyonuje utrzymanie pokoju, ale grozi 
Porcie wywołaniem ciężkich zawikłań. Re­

prezentanci ligi albańskiej powzięli uchwały, 
które, jakkolwiek mogą się wydawać dziwue- 

! mi, mogą jednak być w czyn zarnieniom .
| Uchwały ligi albańskiej zwracają się wprost 
j przeciw Porcie, gdyż zawartych przez Portę 

wskutek wojny traktatów liga ta nie uważa 
; za obowiązujące dla poddanych mahometań- 
' skieb. Przyrost terytoryalny , przyznany naj- 
j nowszym traktatem Serbii i Czarnogórze zo­
stał również zakwestyonowauy. Albańczycy 

j sprzeciwiają się mieszaniu obcych mocarstw 
;w wewnętrzne sprawy Turcji i gotują sin 
równocześnie do energicznego oporu nietylko 
przeciw Eossyanom, ale wogóJe przeciw F ran ­
kom. Chcą oni ściągnąć podatek, aby pi - 
kryć koszta przyszłej wojny, i przeprow.-,d"K- 
konskrypeyę wszystkich zdolnych do nosz< 
nia broni. Przedewszystkiem idzie o u to 
rżenie narodowej milicji, ktoraby wystąpiła 
w obronie integralności Turcy i w górnej 
i dolnej Albanii, i stawiła opór zaborczym 
zachciankom Serbii i Czarnogóry. Jakkolwiek 
przedsięwzięcie takie może się stać bardzo 
niebezpiecznem dla rządu, to jednak pewną 
jest rzeczą, że w Konstantynopolu nie wa­
hają się popierać go wsznlkiemi środkami. 
Już teraz rozdzielono 8000 nowyeh karabi­
nów pomiędzy konskrybowanych Albańczy­
ków a dalszych 11.000 sztuk ma jeszcze 
nadejść. Gdyby szło tylko o przeszkodzeni 
rozpostarciu się Czarnogóry i Serbii, nie by­
łoby to jeszcze rzeczą tak niebezpieczną, ale 
obawiać się trzeba, aby mineya, skoro zosta­
nie uzbrojona, nie starała się na własną rę­
kę odebrać Serbom przyznanych jrn przez 
kongres staroserbskh-h okręgów. Że z tego 
wyniknąć mogą wielkie zawikłania, to rzecz 
łatwa do pojęcia. Europa obwiniłaby wtenew-, 
Portę, że wywołała kontrrewolucyę przeciw 
układom europejskim. Jedyną jeszcze nadzie 
ję, że ruch albański nie przybierze tak gro­
źnego charakteru, stanowi ta okoliczność, ż 
chrześcijańscy Albańczycy mimo formalnego 
swego udziału w lidze, nie zdają się spie­
szyć z przeprowadzeniem powziętych przez 
nią uchwał. Mimo przyrzeczeń, danych ina- 
hometańskim Albańczykom. nie myślą oni, 
jak widać, wziąć udziału w ich wojennych 
awanturniczych przedsięwzięciach. Stali si^ 
oni ostrożnymi od chwili, gdy spostrzegli! 
że rząd turecki całemu temu ruchowi za­
miast narodowego chce nadać charakter re­
ligijny. Mahometanie tych okolic nigdy je z- 
eze nie mieli w ustach tak często frazesów 
o wolności i braterstwie, jak właśnie w obe-' 
cnej chwili, kiedy chodzi im o to, aby 
chrześcijańskich pobratymców nakłonić do 
udziału w planach i usiłowaniach ligi.“

(M ow a B e a c o u s f ie ld a  b a n m e c ie  
k lu b u  C a rl (o n a).

Klub Carltona urządził w sobotę ban­
kiet na cześć angielskich pełnomocników 
kongresowych, loro* Beaconsfielda i markiza 
Salisbury’ego. W tym bankiecie wzięli udział 
prawie wszyscy członkowiegabi' e tu i500 kon­
serwatywnych parów i członków Izby niż­
szej. Na toast ks. Bu cc len  c h a ,  wzniesiony 
na cześć B e a c o n s f i e l d a ,  odpowiedział ten­
że pomiędzy innemi: „Trudno zaiste zdefi­
niować dokładnie oskarżenie podniesione 
przeciw pełnomocnikom królowej. Układem 
swoim przypominają te oskarżenia na pierw­
szy rzut oka długi szereg „gratulujących 
kondoTeneyjs (śmiech i oklaski). Rząd Jej 
król. Mości spotyka zarzut, że wyprowadził 
Grecyę w pole i o adził ją aa lodzie. Jest to 
przedmiot, który, jak mniemam, zasłużył na 
jaśniejsze traktowanie, niż to było dotychczas. 
Radziliśmy zawsze rządowi greckiemu pu­
blicznie i prywatnie, ażeby pod żadnym wa­
runkiem nie mieszał się do zaburzeń, które 
przed dw oma iaty groziły Europie, i jak wia­
domo zakończyły się straszną wojną. Jeżeli 
Grecya mniemała, a jak nam się wydaje, 
mniemała bardzo błędnie, że zanosi się na 
podział państwa ottomańskiego, to wolno jej 
było liczyć na sporą cza tkę. Nie podonna 
było przedsiębrać nowego uregulowania Eu­
ropy bez należytego zaspokojenia słusznych 
pretensyj greckich. Gdyby tedy rzecz tak się 
miała, gdyby to było koniecznym rezultatem, 
nieroztropnością byłoby ze strony Grecji 
trwonić niepotrzebnie krew i mienie. Gdyby 
zaś z drugiej strony, jak to mniemał rząd 
Jej król. Mości, rezultatem tej walki nie był 
podział państwa ottomańskiego, w takim ra­
zie, zdaniem rządu, wszystkie buntownicze 
pańscewka, nie zostałaby zaspokojone tak, 
jakby sobie tego życzyły a więc i na ten 
wypadek było dla Grecyi rzeczą wskazaną 
nie mieszać się do walki. Czyż wypadki nie 
potwierdziły trafności i słuszności tych zapa­
trywań? Uchwały kongresu przyznały Gre­
cyi daleko więcej, niż wszystkim innym 
księstwom, które podniosły bunt. Obecnie 
chodzi tylko o to, czy Grecya potrafi wyzy­
skać tę korzyść. Od samego początku wyra­
ził sułtan życzenie przyjacielskiego trakto­
wania Grecyi. Był on przekonany, że w 
zjednoczeniu tureckiej i greckiej rasy znajdzie 
się jedyni równowaga przeciw panslawizmo- 
w i“. Tu wychwala Beaconsfield sułtana pod 
niebiosa; jest to człowiek posiadający tylko 
dobre i szlachetne popędy, który chciał za­
spokoić zupełnie Grecyę. Dalej mówił Bea-



eonsfield : Co do konwencyi stambulskiej 4 
czerwca muszę wyłuszczyć rzecz w sposób 
następujący: Jeżeli przeglądnę listę złośli­
wych demonstraeyj, nie mogę wątpić 
ani ua chwilę, że przygotowuje się przeciw 
rządowi wielka kampania. Eobią nam zarzut, 
że przez tę konwencyę pomnożyliśmy w spo­
sób groźny odpowiedzialność narodową. Na 
to muszę odpowiedzieć, że nie tylko nie po­
mnożyliśmy naszej odpowiedzialności, ale prze­
ciwnie, zmniejszyliśmy ją znacznie. Przypuść­
my naprzykład, że ugoda europejska byłaby 
przyszła do skutku bez ugody stambulskiej i 
bez zajęeia Cypru i że byłaby się ograniczy­
ła tylko na traktacie berlińskim. Jakież by­
łyby prawdopodobne następstwa tej ugody ? 
Oto w pięciu, piętnastu a może dwudziestu 
latach, po wzmocnieniu się Eossyi, byłby się 
znalazł jakiś przedmiot sporny, n. p. Bułga- 
rya, i według wszelkiego prawdopodobieńst­
wa wojska rossyjskie zaatakowałyby Turcyę 
europejską i azyatyeką i zajęłyby Stambuł 
wraz z dominującemi pozycyami. Cóżby w 
takim wypadku był począł rząd angielski ? 
Bez względu na ministra, bez względu na 
stronnictwo, które byłoby wówczas u steru, 
przedstawiałaby się sytuacya rządu w sposób 
następujący : Po chwili wahania i braku de- 
cyzyi, musiałaby nadejść chwila, w której 
rząd musiałby sobie powiedzieć : „Coś takie­
go stać się nie może. My musimy przeszko­
dzić zdobyciu małej Azyi i położyć kres dal­
szemu posuwaniu się E ossyi!“ (Oklaski). Ża­
den Anglik zastanawiający się nad tą spra­
wą nie może wątpić ani na chwilę, że taką 
a nie inną musiałaby być polityka tego kra­
ju. Jeżeli to przypuścimy, musimy także 
przyjść do przekonania, że było rzeczą nader 
ważną poczynić już z góry kroki, któreby za­
manifestowały jasno politykę Anglii i wska­
zały, że ministrowie angielscy nie wahają 
się, nie mają wątpliwości, że nie zdają spra­
wy na los szczęścia, ażeby działać dopiero 
wówczas, gdy będzie za późno. Utrzymuję 
więc, że zobowiązania tego kraju nie zosta­
ły pomnożone, chociaż co do mojej osoby 
nie zawaham się nigdy pomnożyć zobowią­
zań tego kraju, jeżeli to będzie rzeczą konie­
czną. Jednym z rezultatów udziału mojego 
na kongresie jest, że to, co przeczuwałem 
zawsze, okazało się faktem niezbitym, a mia­
nowicie, że ani wojna krymska, ani bż  stra­
szna, tylko co ukończona wojna ekstermina­
cyjna, nie byłyby nigdy przyszły do skutku, 
gdyby Anglia była działała z większą stano­
wczością. (Długie oklaski). Tak jest. Eossya 
ina słuszne powody uskarżać się na nas. Ma 
ona prawo uskarżać się na to, że ani podczas 
wojny krymskiej, ani też przy ostatniej akcyi 
— a i ja przyznaję się do pewnej cząstki tej 
winy — nie podnieślimy głosu w sposób tak 
jasny, silny i stanowczy, ażeby wywarł sta­
nowczy wpływ na kierownictwo polityki 
europejskiej. Przypnśmy, że ja i szlachetny 
mój przyjaciel, bylibyśmy powrócili z Berli­
na bez zrobienia kroku, który za dni kilka 
będzie zakwestyonowany; czyż w takim wy­
padku bylibyśmy mogli wystąpić śmiało 
wobec naszych rodaków, którzy byliby nas 
zapytali: „Jaką gwaraneyę przywozicie nam, 
że pokój europejski jest zabezpieczony ? Ja­
kim sposobem zapobiegliście traktatem ber­
lińskim niebezpieczeństwu , iż przez kwestyę 
wschodnią będziemy ciągle a ciągle narażeni 
na zawikłanie w wojnę?1'. Owóż  ̂bylibyśmy 
odpowiedzieli, że traktatem berlińskim osią­
gnęliśmy pokój może na lat kilka i że po 
upływie tych kilku lat powtórzy się znowu 
ta sama historya i że ministrom angielskim 
nie pozostanie nic innego, jak kontynuować 
dalej tę „łataninę, 11 dopóki się uda. Ja zaś i 
mój szlachetny przyjaciel, byliśmy innego 
zdania i mieliśmy inne pojęcia o ciężących 
na nas obowiązkach. Oto mniemaliśmy, że 
nadszedł czas, w którym należy poczynić 
stosowne kroki w celu położenia tamy anar­
chii i chaosowi, które panowały tak długo. 
Zapytaliśmy sami siebie, czy jest rzeczą ko­
nieczną, ażeby jedna z najpiękniejszych pro- 
wincyj pod słońcem była zarazem jedną z 
najbardziej zniszczonych, zaniedbanych i źle 
traktowanych; bo jednym z najgłówniejszych 
powodów, dlaczego w tej prowincyi nie 
było ochrony ani dla życia ani dla mienia, 
była właśnie ta okoliczność, iż panowała tam 
ciągła bojaźń przed najazdem i zaborem. 
Wśród takich stosunków zalecamy przyjętą 
przez nas politykę, która ma na celu spokój 
i porządek jednej części świata. Mniemam, że 
założyliśmy kamień węgielny pod nowy stan 
rzeczy, który otwiera cywilizacyi europejskiej 
nowy kontynent, i że dobrobyt i bogactwo 
świata pomnożą się, jeżeli skorzystamy ze 
spokoju i porządku, jakie zapanują w tym 
kraju z powodu stosunków z Anglią. Przy­
kro mi że muszę, przyznać, iż mimo naj­
większych usiłowań, nie zdołaliśmy wynaleść 
dla tego kraju polityki, która byłaby zado­
woliła naszych krytyków. Byłem zdumiony, 
gdy usłyszałem, )że konwencję stambulską 
nazwano „szaloną11.

Jest to silne poiównaoie, ale nie rosz­
czę sobie prawa być tak kompetentnym 
sędzią „szaleństwa11, jakim musi być nie­
zawodnie ten pan, który wypowiedział to 
słowo. Nie powtórzę temu szanownemu panu 
słowa, które wypowiedziałem już w Izbie

Grazeta Lwowska z dnia 3 i

wyższej: Namget Antecyram? Horat. Sat.
2. 3. 166, ale bardzo chętnie przedłożyłbym 
sądowi złożonemu z iuteliigentnych sędziów 
przysięgłych następujące pytanie: Kto, zda­
niem panów, zdolny jest więcej do zawarcia 
„szalonej11 kouwencyi: czy towarzystwo an­
gielskich dżentelmenów, cieszące się wzglę­
dami królowej i zaufaniem swych współoby­
wateli, które kierowało nawą państwową 
przez lat pięć w sposób oględny i skuteczny, 
czy też sprytny krzykacz, który oszołomiony 
powodzią słów i obdarzony sporą dozą ego­
istycznej wyobraźui, o każdej porze dnia 
i nocy gotów wystąpić z nieskończonym 
szeregiem niedorzecznych argumentów, aby 

\ tylko oczernić swych przeciwników a pod­
mieść swoją szanowną osobę? (Wesołość 
i potakiwania.) Krytykę owej konwencyi po­
zostawiam parlamentowi i narodowi angiel­
skiemu. Mniemam, że polityką tą zasialiśmy 
głęboko ziarno przyszłego dobrobytu i to 
nietylko dla Anglii, ale także dla Europy 
i Azyi i mam przekonanie, że zalecoua przez 
nas polityka znajdzie poparcie w kraju. Z tego 
powodu nie troszczę się wcale o podobne 
zaczepki. Dziękuję panom raz jeszcze za 
przyjęcie, któreście nam dzisiaj zgotowali. Są 
to nagrody za usługi publiczne. Sympatye 
ze strony tych , z którymi żyło się i praco­
wało przez czas dłuższy i którzy podzielają 
Dasze zapatrywania co do polityki tego potę­
żnego i starożytnego państwa, należą do rzę­
du takich satysfakcyj, których nie potrafi 
opisać żaden język i które są najwyższą na­
grodą dla męża stanu. Szlachetność, która 
natchnęła was, ażeby mnie i kolegę mego 
powitać w chwili powrotu do kraju, wzmo­
cni nas w dalszych pracach około dobra 
kraju. Ale tem powitaniem pokrzepiacie pa­
nowie nietylko tyeb, którzy służą interesom 
publicznym według najlepszych srł swoich, 
lecz wskazujecie także całej Europie, iż An­
glia jest krajem wdzięcznym, który umie 
oceuiać usiłowania tych sług publicznych, 
którzy są zdecydowani, o ile to leży w ich 
mocy, utrzymać potęgę W. Brytanii. (Głośne 
okrzyki).

K E O I I K A

=  JE . pan  Staiuiestnik, hr.
Alfred Potocki wyjeżdża dziś z Łańcuta do 
Wiednia, a ztamtąd na kilka tygodni do ką­
piel.

— I*. Anton i SchilFiser, naczelny 
dyrektor poczt, wyjechał 2 b. m. za kilkotygo- 
dniowym urlopem ze Lwowa.

— Pro feso row i panu Wawrzyńcowi 
Żmurce doręczono 23 lipca uroczyście dyplom 
honorowy doktora fllizofii. Deputacya, złożona 
z rektora uniwersytetu dr. Zygmunta W alew­
skiego i z dziekana wydziału filozoficznego dr. 
Emiliana Ogonowskiego, udała się w tym celu 
tegoż dnia o godzinie 12 do pomieszkania prof. 
Żmurki., gdzie rektor Węclewski powitał go 
mową, podnosząc jego wielkie zasługi naukowe. 
Po rektorze przemówił dr. Ogonowski w imie­
niu profesorów wydziału filozoficznego. Rozczu­
lony do łez podziękował dr. Żrnurko senatowi 
i wydziałowi filozoficznemu za okazany mu za­
szczyt, wyrażając, iż otrzymany dar zachowa 
po wszystkie dni życia swego jako drogocenną 
pamiątkę koleżańskiej zażyłości i przekaże go 
jako taką w spuściźnie swoim dzieciom.

— D ziekanem  w y «i*ia lu  filozo­
ficznego uniwersytetu lwowskiego na rok nau­
kowy 1878/9 wybrany został profesor matema­
tyki, dr. Wawrzyniec Żmurko.

— M ianowania. Podpułkownik puł­
ku piech. nr, 55 Wacław Kocziczka F re ib e rg s -  
w a l mianowany komendantem rezerwy pułku 
piech. nr. 21.

Starszymi lekarzami rezerwy mianowani 
elewowie lekarscy : dr. Tytus W a s i l e w s k i  
ze szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie 
przy pułku ułanów nr. 1; dr. Józef D z i e m ­
b o w s k i  z tegoż szpitala przy komendzie re­
zerwy pułku piech. nr. 57 i dr. Bernard 
S p i t z e r  ze szpitala ganizonowego nr. 18 w 
Komornie przy pułku piech, nr. 41. Infanterzy- 
sta rezerwy dr. Michał G r e i s i g e r  mianowa­
ny lekarzem assystentem przy szpitalu garnizo­
nowym nr. 15 w Krakowie.

— R ad a  m ie jska  odbędzie nad­
zwyczajne posiedzenie w poniedziałek dnia 5
b. m. o godzinie 6 wieczorem. Z powodu na­
głości i ważności sprawy najęcia mieszkania 
na umieszczenie szkoły im. Konarskiego pro­
szeni są panowie członkowie rady, ażeby przy­
byli na posiedzenie w kompleeie. Na porządku 
dziennym między innemi: Wniosek względem 
najęcia mieszkania na umieszczenie szkoły im. 
Konarskiego; budowa stajui dla kawaleryi na 
gruncie tak zwanych koszar Kisielki; przepro­
wadzenie połączenia telegraficznego między głó­
wną strażnicą pożarową w ratuszu i dziel­
nicą III.

*** Z b rodn ia  o pomstę w o ła ­
jąca . Aleksander Karpiak wyrobnik zamie­
szkały pod 1. 159 w Zamarstynowie porwał za 
gardło i przycisnął tak silnie do ziemi Józefę 
Nowicką, pięcioletnią córkę Grzegorza Nowickiego
ierpnia 1878.

murarza w tym samym domu zamieszkałego, iż 
dziewczynka nieprzytomna prawie wróciła do 
izby i ledwie wyjąkała przed ojcem, co ją spo­
tkało. Powodem do tego brutalnego czynu był 
zerwany przez Nowicką listek kapusty. Biedne 
dziecko zmarło już w szpitalu. Eodzice z bo- 
jaźni nie wnieśli oskarżenia. Dyrekcya policyi 
lwowskiej dowiedziawszy się o tym fakcie w 
drodze poufnej, zarządziła zbadanie czynu i za­
wiadomiła o tem ces. kr. prokuratoryę pań­
stwa.

*** Kradzieże. Aleksander P. do­
stał się dnia 2 b. m. do łaźni Bergera pod 1. 
3682/4 i skradł tamże beczułkę ; tego samego 
dnia przyaresztowały go organa policyjne. — 
Michałowi Malcowi dorożkarzowi skradziono d. 
2go b. m. z otwartej stajni pod 1. 20 przy u- 
licy Zygmuntowskiej bundę sukienną popielatą 
wartości 10 zł. w. a. — Onegdaj spostrzegł p. 
Marek 1'enner właściciel młyna parowego pod 
1. 7303/t iż ze strychu zamkniętego po odbiciu 
skobla u drzwi skradziono mu 2 kotły kuchen­
ne miedziane z pipami, 1 wielki miedziany ron­
del, mosiężny rossyjski samowar, lampę, dwie 
walizy i inne przedmioty. Sprawcę tej kradzie­
ży Teodora Sumyk aresztowano dnia 2 bm. — 
Tegoż dnia przytrzymał c. k. strażnik cywilno- 
policyjny Rozum, Daniela Lisa, usiłującego 
sprzedać tackę z napisem „Cafe Czech 30“ i 
okazało się, iż z tej kawiarni od dłuższego już 
czasu ginęły tacki i łyżeczki z chińskiego sre­
bra, a kawiarce Zofii Czech skradziono z otwar­
tego mieszkania przed kilku tygodniami moź­
dzierz, 4 daszki konfitur, chustkę popielatą zi­
mową, prześcieradło i poduszeczkę. — Józefowi 
Z. zamieszkałemu pod 1. 26 przy ulicy Jagiel­
lońskiej skradziono kołdrę, prześcieradło i t. p.: 
organa policyjne aresztowały dnia 2go b. m. 
sprawczynię tej kradzieży Katarzynę M. — W 
nocy na 3 b. m. aresztowały organa policyjne 
Leona Goralewicza, który z przedsionka miesz­
kania Bety Keplik pod 1. 83 przy ulicy Żół­
kiewskiej skradł parę bucików. Buciki zwrócono 
poszkodowanej, Goralewicza uwięziono.

*** D w ie sztuczki p łótna bia­
łego i szarego znalazł onegdaj o godzinie 8 
wieczorem posterunkowy żołnierz policyjny na 
ulicy Halickiej i złożył do depozytu policyj­
nego.

*** Książeczkę w o jskow ą Jana 
Barana ze wsi Petlikowce nowe powiatu Bu­
czackiego znaleziono dnia 2 b. ra. i złożono w 
policyi.

*#* K radzież m asła. Krystynie 
Yolker z Bornfeldu skradziono dnia 2 b. m. na 
placu Halickim w chwili, gdy sprzedażą była 
zajęta, kosz z 36 kilogramami masła wartości 
25 zł. w. a. Strażnik cywilno policyjny Neschel 
odszukał to masło u przekupki Matrony Heba 
pod 1. 30 przy ulicy Źródlanej, i zwrócił po­
szkodowanej a Matronę Hebę uwięził.

*** Zuch w ały  zbrodn iarz . Ze­
szłej nocy przystawił niewiadomy sprawca dra­
binę z podwórza do okna gmachu sądowego 
pod 1. 58 przy ulicy Halickiej, wytłukł szybę, 
wlazł do pokoju i skradł z depozytu sądowego 
biały kożuszek ; inne przedmioty pozostały nie­
tknięte.

*** R ó jk i i skaleczenia. Fran­
ciszek Kufner przyszedłszy w pijanym już sta­
nie dziś rano do szynkowni pod 1. 35 przy 
ulicy Kaźmierzowskiej, zażądał wódki, a gdy 
żona szynkarza Bliime Salzberg nie była mu 
powolną, porwał szklankę i zranił ją w głowę, 
poczem wytłukł wszystkie naczynia w szynko­
wni. Aresztowany znieważył także czynnie pa­
trol policyjny. — Dziś rano aresztowały organa 
policyjne Stanisława Jaremka, który kamieniem 
zranił w głowę Baśkę Koitur, pod 1. 33 przy 
ulicy Słonecznej.

t K a rd y n a ł Alearander F rau -  
c l i i ,  zmarły przedwczoraj w Rzymie po krótkiej 
chorobie, urodził się w temże mieście d. 25 
czerwca .1819, a w chwili wyboru papieża 
Leona XIII był generalnym prefektem św. 
kongregacyi propagandy wiary, oraz kongre- 
gacyi propagandy wschodniego obrządku; 
był także patronem kościoła N. P. Maryi w 
Trastevere i kardynałem kapłanem od d. 22 
września r. 1873. W jakim stopniu ceniono i 
poważano na dworze apostolskim zdolności i 
cnoty zmarłego kardynała, najlepiej świadczy 
okoliczność, iż powierzono mu urząd tak ważny 
i trudny, jak prefektura propagandy. Urząd ten 
jeden z najwyższych w kuryi rzymskiej, ma 
znaczenie istotnie światowe, a ten, któiy go 
piastuje, z jednej strony najlepiej zna rzeczywi­
ste położenie kościoła we wszystkich cywilizo­
wanych zarów no  jak i niecywilizowanych kra­
jach na ziemi, z drugiej powiadomiony jest 
zawsze o zamiarach kuryi. Nieboszczyk kardy­
nał bawił niegdyś przez lat kilka jako nuneyusz 
w Hiszpanii, a po soborze watykańskim, w 
którym brał gorliwy udział, wysłany był jako 
poseł nadzwyczajny dla ułożenia sprawy onnian 
unitów do Konstantynopola. Przebył więc także 

; szkołę dyplomatyczną, jakoż w istocie sąd jego 
w sprawach politycznych bardzo był ceniony. 
Leon XIII w uznaniu niepospolitych zdolności 
Francliiego, mianował go swym sekretarzem 
stanu. [ to dodać należy, że przy ostatnim wy­
borze papieża kardynał Franehi miał najwięcej 
głosów po kardynale Pecei.

— D r. Schliem ann, sławny odkry­
ciami archeologicznemi w Troi i Mykenie, jak

się dowiaduje Times, bawi obecnie w Konstan­
tynopolu, ażeby wyjednać u Porty pozwolenie 
na dalsze poszukiwania w Troi, oraz konwój 
złożony z 50 żołnierzy, dla bezpieczeństwa swe­
go od łupieżczych beduinów.

— Pow odzie w ostatnich dniach 
znowu zrządziły straszliwe spustoszenia w po­
łudniowym Tyrolu i w Styryi. Pod Bożen zmie- 
uiły niektóre okolice nie do poznania, powymu- 
lawszy drzewa i poroznosiwszy młyny i mosty.

\ W Gleichenbergu woda zniszczyła do szczętu 
piękny park zakładowy.

— O spa w Warszawie sroży się w 
straszliwy sposób. Według telegramu Schles. 
Ztg. w ostatnich dniach 648 osób umarło tam 
na tę chorobę.

—  Z  teatru w o jny  — wyborczej 
tylko! — na Węgrzech, otrzymały dzienniki 
peszteńskie następujący biuletyn: „St. Mihaly 
24 lipca. Dziś stronnicy Dessewifyego uderzyli 
na zwolenników kontrkandydata i po krwawej 
zaciętej walce, wydarli im znienawidzony sztan­
dar. Jeden z wojowników dogorywa z ran od­
niesionych.11

— Studenci sszweccy. którzy gro­
madą liczącą 150 osób, przybyli w tych dniach 
na wystawę powszechną, ażeby sprodukować 
się nowym chórem, są obecnie bohaterami dnia 
w Paryżu, podobnie jak podczas zapust ostat­
nich byli nimi studenci hiszpańscy. W sobotę 
drużyna ta skandynawska dawała pierwszy 
koncert w wielkiej sali Troeadero, który zda­
niem dzienników paryskich był najświetniejszą 
z dotychczasowych produkcyj muzycznych na 
wystawie, lubo cały jego program składał się 
wyłącznie z dyletanckich chórów męskich. Ol­
brzymia sala była natłoczona słuchaczami.

— Pose ł ch ińsk i w Londynie przed 
kilkoma dniami doznał ciężkiego uszkodzenia, 
wypadłszy z powozu, który zetknął się na uli­
cy z omnibusem! Zaniesiony do pobliskiego ho­
telu, omdlał, a przywołany lekarz sprawdził, że 
poseł skaleczony został w głowę, ramię i pra­
wą rękę.

— P aryż. O ogromie stolicy francu­
skiej dać mogą wyobrażenie następujące szcze­
góły z ogłoszonej świeżo przez prefekturę Sekwa­
ny statystyki: Paryż liczy obecnie mieszkańców
0 czynszu rocznym 300 franków i niżej tegoż 
413.065, o czynszu rocznym do 500 franków 
74.369, do 750 franków 61.083, do 1000 
franków 20.147, do 1.250 franków 17.202, do 
1.500 franków 6.143, do 3.000 franków 21.453, 
do 6.000 franków 9.985, do 10.000 franków 
3.044, do 20.000 franków 1.413, nad 20.000 
franków 321.

— O grom n y  balon  na placu wy­
stawy powszechnej w Paryżu w zeszłą niedzielę 
po raz pierwszy oddany był do użytku publi­
czności. Wypuszczono go po południu do wyso­
kości tylko 300 metrów, a pięćdziesięciu ocho­
tnikom, którzy zajęli miejsca w łodzi, pozwolo­
no tylko przez pięć minut zachwycać się wspa­
niałym widokiem z trzystametrowej wysokości.

— Pożar w nocy na 29 b. m. zni­
szczył w Paryżu wielką fabrykę mebli du 
Vieux Chene przy rue de Crimee. Dwie sikaw­
ki parowe dopiero rano zdołały ugasić potężne 
płomienie, które zagrażały w wysokim stopniu 
całej dzielnicy. Szkoda pożarem tym zrządzona 
wynosi 1,100.000 franków. Jednocześnie na 
równinie St. Denis pod Paryżem zgorzała do 
szczętu fabryka świec stearynowych.

— O kropn y  w ypadek  zdarzył
się w poniedziałek po południu na ulicy Ulry- 
ka w Lipsku. Znaczny tłum ludzi, przypatrują­
cy się naprawianiu pękniętej rury wodociągowej, 
najechany został przez spłoszone konie, które 
unosząc wóz wypadły z za węgła narożnego
domu. Kilkanaście osób po największej części 
dzieci, zostało roztratowanych pod kołami wozu
1 kopytami hońskiemi, a jedna sędziwa kobieta 
uległa rozmiaźdżeniu głowy i na miejscu^ zgi­
nęła. Konie, pobiegłszy jeszcze kilkadziesiąt 
kroków dalej, stanęły.

  T ragedya. Następujący wypadek
zdarzył się d 23 lipca pod pięknem niebem 
Floreneyi: ẑ oua profesora sztuk pięknych w tem 
mieście, pana Zandonelli, odwiedziła dnia tego 
zamieszkałą przy ulicy Principessa Margheritta 
panią Angiolinę Fineschi-Bartali. nie bez zamia­
ru robienia jej wyrzutów, że utrzymuje z jej 
mężem niepozwolony stosunek. Obecnym rozmo­
wie dwóch rywalek, która trwała bardzo długo 
i była nader ożywioną, był i brat pani Bartali, 
który stanął po strome pani Zandonella. Wraz 
z tą ostatnią namawiał i prosił swoją siostrę,
ażeby wyrzekła się karygodnego stosunku. Na­
gle pojawił się wśród rozmowy sam p. Zando­
nella, a dowiedziawszy się, co było jej przed­
miotem, popadł w takie rozdrażnienie, że dobył 
rewolweru i dał kilka razy ognia do obecnych. 
Pierwszy strzał skierowany do brata pani Bar­
tali, chybił, lecz ten, do którego był wymierzo­
ny, tyle był ostrożny, iż położył się na ziemi 
udając zabitego. Drugi strzał ugodził panią 
Bartali w samo serce i położył nieszczęśliwą 
trupem na miejscu. Morderca następnie nie zwa­
żając na błagalne prośby swej żony, która 
stawiała mu przed oczy los pięciorga drobnych 
dziatek, w jej rękach prawie strzelił do siebie. 
Kula przeszła koło serca i zraniła ge śmiertel 
nie. Scena była prawdziwie przerażająca. Troje 
dzieci zamordowanej pani Bartali, ich niańki i 
rodzice- rozpaczliwie wołali o pomoc, zaczem



wpadło do mieszkania z ulicy kilka osób, które 
zamiast ratować kogokolwiek, nie miały nic 
pilniejszego, jak rzucić się na ciężko rannego 
profesora i znieważyć go czynnie. Komisarz 
policyi ze strażą, który nadbiegł po chwili, 
zaledwie zdołał go wyrwać z rąk wykonawców 
doraźnej sprawiedliwości. Zandonella odwieziony 
został do szpitala, dokąd towarzyszyła mu żona 
jego, która pod wrażeniem zajścia tego 
odchodziła prawie od zmysłów. W obec sędzie­
go śledczego wyznał ciężko ranny, iż z panią 
Bartali ślubowali sobie wzajemnie raczej umrzeć, 
niż rozłączyć się kiedykolwiek.

— W  k ra ju  swobód republikań­
skich, Ameryce północnej, d. 10 lipca ciało u- 
stawodawcze stanu New Hampshire uchwaliło 
zakazać sprzedaży piwa, a to ze względu na 
obyczajność mieszkańców. Większa część człon­
ków tej legislatury należy do Towarzystwa 
wstrzemięźliwości.

— Żeńsk i doktor p raw . Wsze­
chnica berneńska w ostatnich latach dostarczyła 
już cały szereg żeńskich doktorów medycyny: 
w tych dniach jednak na wszechnicy tej panna 
Berlin z Petersburga, po kilkuletnich studyaeh 
i złożeniu odpowiedniego egzaminu, jedua z 
pierwszych pomiędzy kobietami w Europie uzy­
skała stopień doktora praw, a w dodatku z 
najlepszą, wyjątkowo tylko udzielaną notą: 
summa m m  laude. Donosi o tem berneński 
Bund.

Notatki literacko-artystj^czne.

Książę A dam  C zartorysk i
doczekał się nierównie prędzej biografa, ani­
żeli książę kanclerz litewski i książę wojewo­
da ruski, Michał i August, których działal­
ność polityczna sięga od ostatnich lat pano­
wania Augusta II  aż niemal do schyłku 
XVIII stulecia. Nie ulega wątpliwości, że do­
póki nie posiadamy dokładnej historyi tych 
dwóch ludzi, dopóty nie możemy powiedzieć, 
że znamy dzieje Rzeczypospolitej w XVIII 
wieku, lecz prawda także, iż takie] mono­
grafii nie podobna skreślić, nie znając grun­
townie całego stulecia •— tak potężnym był 
wpływ fam ilii, tak wszechstronnym jej u- 
dział, we wszystkich sprawach publicznych.

Książę Adam stał się wprzód przedmio­
tem poważnych studyów może dlatego, że 
skreślenie jego żywota nie wymaga tak roz­
ległych badań, jak owych twórców potęgi 
domu — że dalej jest bliższym naszych cza­
sów a nawet prawie współczesnym, gdyż do­
żył dziewiędziesięciu lat z g ó rą ; pisząc więc 
o nim, można jeszcze wiele korzystać z ust­
nej tradycyi osób, które go znały.

Trudnego lecz wdzięcznego zadania bio­
grafa podjął się poważny i sympatyczny pi­
sarz. szanowny sekretarz towarzystwa histo­
ryczno-literackiego w Paiyżu, pan Bronisław 
Zaleski. Od lat kilku pracując nad swym 
przedmiotem, nie tak prędko jeszcze stanie 
u kresu; tymczasem jednak na posiedzeniu 
publicznem z dnia 8 moja r. b. towarzystwa 
historyczno-literackiego w Paryżu podaje w 
z więzłem streszczeniu historyę jednego nie­
długiego. lecz ważnego epizodu z jego życia 
a mianowicie mówi o nim jako o ministrze 
spraw zagranicznych w Rossyi, którym był, 
jak wiadomo w pierwszych iatach bieżącego 
stulecia.

Działalność ministeryalna księcia, przer­
wana w chwili stanowczej, z natury rzeczy 
nie mogła znaleźć bezstronnych sędziów w 
żadnym obozie. Rossyanie utrzymywali, że iu- 
teresa Rossyi poświęcał polskim marzeniom, 
inni posądzali go nawet wprost o zdradę, a 
Sołowiew w świeżo wydanem dziele zasadni­
czą myśl jego polityki nazywa urągliwie sza­
leństwem. Nie dziw, że z tak surowem zda­
niem spotkał się w Rossyi, skoro Polacy o- 
kazywali się bezwzględniejszymi w potępie­
niu. Już to książę Adam, którego cafe życie 
było szeregiem poświęceń dla sprawy pu­
blicznej, przeszedł przez prawdziwie dantej­
skie piekło emigracyjnych potwarzy. Odsą­
dzano go przecież tylekrotnie od czci i wia­
ry na podstawie pierwszego lepszego niego­
dziwego kłamstwa, a lada pismak z zabruka- 
nem sercem i sumieniem dobijał się smut­
nej popularności u krzykliwych demagogów, 
lżąc czcigodnego starca...

Ażeby bez uprzedzenia ocenić fakt o- 
bjęcia teki ministerstwa spraw zagranicznych 
w gabinecie petersburgskim, trzeba koniecznie 
uwzględnić, wśród jakich warunków nastąpił. 
Jak trafnie zauważył prelegent, w owej epo­
ce na całym obszarze Europy nie świecił dla 
Polski ani jeden promyk nadziei, nikt o niej 
zgoła nie myślał ; ,.widomie nie istniała 
ani w sprawach europejskich, ani w enńgra- 
cyi, ani w marnych obietnicach nawet, pod­
czas gdy Alexander, młody i szlachetny ma­
rzyciel, rojący o swobodzie narodów i spra­
wiedliwości w polityce, wzywał przyjaciela 
do objęcia wysokiego i wpływowego stano­
wiska w imię dobra jego ojczyzny. Po osta­
tnim podziale kraju, jako zakładnik przybyw­
szy do Petersburga, obdarzony serdeczną 
przyjaźnią i nieograniczonem zaufaniem Ale­
ksandra, ówczesnego w. księcia, wtajemni­
czony w jego wzniosłe plany^ nie mógł go

podejrzywać o nieszczerość, a gdy dostojny 
przyjaciel zasiadł na tronie Piotra W., nie 
mógł się oprzeć usilnym jego wezwaniom, 
aby stanąwszy u steru, pomagał mu do u- 
szczęśliwiania ludów.

Już przy pierwszem, serdecznem wynu­
rzeniu, które opisał sam książę, oświadczył 
mu wnuk Katarzyny, że nie podzielał wcale 
pojęć i doktryn gabinetu i dworu; że dale­
kim był od pochwalenia polityki swej babki; 
że jej zasady potępiał; że najlepsze miał w 
duszy życzenia dla Polski, podczas pełnej 
chwały jej walki ; że ubolewał nad jej upad­
kiem ; że nienawidził despotyzmu wszędzie; 
że miłował wolność ; że ona się wszystkim 
ludziom zarówno należy... i t. p. i t. p.

Zarzucano księciu zbytnią łatwowier­
ność , gdy ukołysany pięknemi frazesami, 
przypuszczał, że podobnie sentymentalne 
marzenia dadzą się urzeczywistnić w pań­
stwie Iwanów Groźnych i Piotrów, że idea 
„prawa i sprawiedliwości" stanie się ciałem 
w krajach caratu ; ale czyż możua było prze­
widzieć wypadki, a czyż godziło się odrzu­
cać bezwzględnie pierwszorzędny udział w 
tak pięknej sielance ?

Wracającego z podróży włoskiej przy­
witał Aleksander już cesarz, czyniąc aluzyę 
do zamordowania Piotra, słowam i: „Gdybyś 
tu był, nie przyszłoby do tego" — i we 
wszystkiem poddawał się jego radom i wpły­
wowi, jak gdyby uznając w nim swego prze­
wodnika i mistrza.

Ulegając natarczywym prośbom i za­
klęciom , przyjął książę godność ministra, 
ale okazało się następnie, iż twarda rzeczy­
wistość jest odmienną od poetycznego roje­
n ia , że nie można, siedząc na tronie carów, 
wprowadzać w życie wzniosłych idei, że 
wreszcie sam fantastyczny cesarz „lubił tyl­
ko zewnętrzne formy rządu reprezentacyjne­
go, jak przedstawienia teatralne, rad widział 
je roztaczane na papierze, ale o treść ich nie 
chodziło mu wcalo i chętnie widziałby wszy­
stkich swobodnymi w swern państwie, ale 
pod jednym , koniecznym warunkiem , że 
wszyscy bez wyjątku jego tylko spełnialiby 
wolę..."

Alexander deeyzyę przyjaciela powitał 
wybuchami dziecinnej radości, podpisał bez 
wahania wypracowany przezeń memoryał, w 
w którym kreśląc plan przyszłej polityki ro-s- 
syjskiej, za jej podstawę uważał „naprawę 
krzywd i niesprawiedliwości, poszanowanie 
prawa ■— stopniowe usamowoluienie naro­
dów, niesłusznie pozbawionych niepodległo­
ści" itd .: ale z czasem zadał kłam tym szla­
chetny m zapewnieniom i zmienił kierunek 
rządów.

Książę Adam, lubo krótko stał u władzy, 
rzucił jednak niejeden promień jasnego światła 
na ponure tło dziejów rossyjskich. Po okru- 
tnein morderstwie, spełnionem na osobie księ­
cia d’Evgbh i , gdy mimo ogólnej zgrozy, z 
trwogi przed Napoleonem nikt nie śmiał 
przerywać małodusznego milczenia, książę 
w myśl swoich zasad nie wahał się imie­
niem Rossyi zgromić „pogwałcenie prawa 
narodów i neutralnego tororyzmn“ i wezwać 
zwycięzkiego konsula Francy! przed forum 
sejmu niemieckiego, ponieważ schwycono nie­
szczęśliwego w ziemiach Rzeszy.

Chwiejność Alexandra i opór niektórych 
dygnitarzy rossyjskich, udaremniły wielki 
plan akcji politycznej wobec niebezpiecznych 
P ru s , w których granice chciał wkroczyć z 
bronią w ręku , odebrać im zabrane prowin­
cje polskie, „pi zbyć się niepewnego sąsiada 
i'zyskać nowego sprzymierzeńca-, któryby wy­
stąpił z całym zapałem wdzięczności i świe­
żego życia. Prowincje te obejmowały 4000 
mil kwadratowych, z Warszawą i Gdańskiem, 
a przytykały do morza 80to-milowem wybrze­
żem..." Wykonaniem tej myśli choć w innych 
granicach, zapisał się wkrótce w sercach na­
rodu Napoleon ; „z wdzięcznością jednak — 
mówi słusznie p. Zaleski — pamiętać nam 
przychodzi, że pierwszy gruntowny i pra­
ktyczny plan w tej mierze powstał w głowie 
księcia Adama."

g ł o s y  p u b l i c z n e .

W yścig i psów. W jednym z 
dzienników tutejszych nazwano „osobliwemi" 
argumenta, na których towarzystwo ochrony 
zwierząt oparło swe przedstawienia do c. k. dy­
rekcji policyi, wniesione przeciw zapowiedzianym 
na festynie strażackim wyścigom psów. WT od­
powiedzi na to , oświadczam, iż argumenta 
oparte są na zasadach, wspólnych wszystkim 
towarzystwom ochrony zwierząt całego świata, 
występującym przeciw wszelkim hecom wypra­
wianym z zwierzętami, dla ubawienia niemi tylko 
gawiedzi, gdyż hece takie połączone są zawsze 
z udręczeniem zwierząt i wpływają nadto na­
der szkodliwie na umoralnienie mimowolnych 
widzów. O widzach przyklaskujących takim 
igrzyskom wyraża się znakomity przyrodnik i 
prof. uniwersytetu w Dreźnie dr. Max Sachsler 
z indygnacyą: So tief und fest sitst die Bestie 
im  M enschm , wenn sie einmal die Herrschaft 
uber Intelliycnz und Yernunfi ohkupirt hat. 
Zapatrywania towarzystwa nie są zatem wcale 
izolowane, a podpisany sekretarz towarzystwa

1 nie jest jedynym reprezentantem zasad towarzy­
stwa. Prośbą moją o zakaz wyścigów nie za­
mierzałem wcale uszczuplić dochodów z festynu, 
lecz chciałem odwrócić od publiczności lwow­
skiej takie epiteta, jakiemi darzą wszędzie 
biernych widzów podobnych igrzysk, a nadto 
chciałem zapobiedz przyjęciu się u nas nowości 
tak niepożądanej. Powodzenia nie będzie mieć 
u nas ta nowość, rugowana obecnie zewsząd 
wszelkiemi siłami całej inteligencyi. Nasza pu­
bliczność bowiem niema tak stępionych ner­
wów, aby aż takich igrzysk szukać miała dla 
rozrywki. Mieliśmy wiele festynów, które przy­
niosły znaczny dochód i ubawiły publiczność, 
chociaż nie dręczono na nich ani psów ani in­
nych zwierząt.

Feliks Lewandowski 
sekretarz towarzystwa ochrony zwierząt.

GOSPODARSTWO I HANDEL
- i - W iedeń , 1 siepuia. Na dzisiejszy 

targ na n i e r o g a c i z n ą  spędzono towaru 
960 sztuk, czyli o 142 sztuk umiej niż przed 
tygodniem; dowieziono towaru bitego 129 
szt., czyli o 6 sztuk mniej. Ani w przebiegu 
targu ani w cenach nie było między wtor­
kiem a targiem dzisiejszym żadnej różnicy. 
Płacono: towar lekki 32 — 42 zł. średni 
42 — 44 zł., ciężki 4 4 — 46 zł. za 100 kilo 
ż. w.; towar bity 44 52 zł. S k o p ó w
było dziś 8124, czyli 1519 więcej niż przed 
tygodniem; towaru bitego 70 sztuk, czyli 
o 59 sztuk mniej. Mimo, że w Paryżu nie 
nastało jeszcze polepszenie cen po ostatniej 
zniżce, ceny tamtejsze jednak zawsze jeszcze 
wpływają ożywiąjąco na targ tutejszy. Większą 
część spędu dzisiejszego szybko rozkupiooo 
na wywóz po cenach zeszło ty go d ni o w v oh. 
Płacono 15 — 27 zł. za parę, a 42 — 53 zł. 
za 100 kilo ż. w. J a g n i ą t  było 35, czyli 
o 13 mniej niż dziś tydzień. Przy małym
popycie pozbywano się ich po 5 — 12 zł.
za parę.

Wystawione wczoraj na sprzedaż 813 
sztuk b y d ł a  kontumacyjaego (o 291 sztuk 
więcej niż przed tygodniem) szybko znalazły 
kupca po 51 — 53 zł. za 100 kilo martwej 
wagi.

W Paryżu dnia 29 lipca od targu przed­
ostatniego nie zaszła żadna zmiana; płacono 
woły po 72 — 90 ctrn., skopy po 90 ctm.
do 1.02 frk. za 7a kilo.

GSTATIIA POCZTA

Rezultat w y b o r ó w  do  p a r !  a- 
tn e u t u u i e m i e c  k i e g  o dziś zostanie 
oficjalnie ogłoszony. Dotychczas wiadomy 
jest rezultat z 325 okręgów wyborczych ; 
z 75 okręgów nie ma jeszcze pewnych wia­
domości. Wybrano, o ile dotychczas wiado­
mo, ogółem 73 konserwatystów (33 konser­
watystów starej daty i 40 wolno-kons.) 67 
klerykałów, S6 narodowo-liberalnych, 17 po­
stępowców, 9 Polaków — i po kilku socya- 
listów, alzackich protestantów, partykularys- 
tów. W 50 okręgach wyborczych przyjść 
musi do ściślejszego wyboru. Z tego rezul­
tatu okazuje się. że dotychczasowy stosunek 
stronnictw w nowym parlamencie niemiec­
kim Die wielkiej ulegnie zmianie, ale ugru­
powanie aię stronnictw będzie inne. P artja  
narodowo-liberalna, która dotąd zaliczoną 
była do obozu rządowego, obecnie wzmocni 
szeregi opozycji, natomiast łatwo być może, 
że katolickie centrum, które stanowiło do­
tychczas rdzeń opozycji, znajdzie się teraz 
w obozie rządowym.

Według informacji Polit. Correspondene
chciała P o r t a  do mandatu , udzielonego 
Austryi przez kongres berliński, dodać kilka 
zastrzeżeń. Dyplomatom tureckim szło głów­
nie o to, aby termin okupacji był ograni­
czony, aby Austrya składała Porcie rachunki 
z dochodów publicznych Bośnii i Hercegowi­
ny, i wreszcie, aby Porcie przyznaną została 
kontrola w sprawie mianowania i odwołania 
urzędników publicznych. Rzecz jasna, że ża­
dnego z tych warunków nie chciano w Wie­
dniu uwzględnić. I to własuie było głównym 
powodem przedłużenia się rokowań i pobytu 
Karatheodorego baszy w stolicy monarchii. 
Wprawdzie Porta nie zamierzała, bo nie 
śmiałaby nigdy stawić oporu wojskom au- 
stryackim, ale byłoby to jej wcale na rękę. 
gdyby ludność mahometańska zdobyła się na 
jakąś zbrojną demonstrację. Dałoby to Tur- 
eyi pozór do zastrzeżenia swych praw do 
obu prowincyj. Niedaleko granicy hercego- 
wińskiej w Pryzrenie utworzyła się liga al­
bańska Ostatnie wypadki w Śerajewie zdają 
sią być w związku z powitaniem tej ligi, 
która miewała stosunki z begami bośniackimi. 
Na szczęście, liga albańska skierowaną jest 
głównie przeciw Serbom i Czarnogórcom.

O dalszym przebiegu o k u p a c j i  B o ś­
n i i  i H e r c e g o w i n y  przez wojska au- 
stryacko-węgierskie, podaje Wiener Abdpost z 
dnia 1 b. m. następujące sprawozdanie:

„Komenda 13 korpusu podaje z Der- 
wentu następujący raport z 30 lipca: Ko-
lumua główna zajęła dzisiaj po południu o 
godzinie 3 */g obóz pod Derwentem. Urzędni­
cy tureccy, kilku oficerów, duchowieństwo i 
znaczna liczba powszechnie poważanych miesz­
kańców przybyli z Derwentu po części w po­
wozach a po części na koniach, aby powitać 
komendanta korpusu, wyrazić mu uległość i 
oświadczyć, że poddają się najwyższej łasce 
Jego Mości Cesarza i Króla. Chociaż wojska 
nasze zrobiły w tym dniu tylko trzy mile 
drogi, mimo to rozchorowało się wielu żoł­
nierzy w skutek niesłychanego upału. 20 d y ­
wizja armii przeprawiła się przez Sawę pod 
Samaczem bez żadnych przeszkód. Pierwsza 
brygada górska siódmej dywizji przybyła 
wieczorem do Nowi po bardzo forsownym 
marszu ; nigdzie nie m-trafiano na opór. Bry­
gada ta skonstatowała, że droga żelazna, pro­
wadząca do Banialuki była w całkiem do­
brym stanie. Dalsze telegraficzne doniesienia 
mówią, że 30 z. m. w nocy między godziną 
8 a U , była straszna ulewa w skutek prze­
rwania chm ury; zachodziła obawa przerwy 
w konnmikaeyi. Ulewa powtórzyła się o go­
dzinie 2 po północy, w skutek czego poszło 
z wodą kilka mostów i połączenie Derwentu 
z Brodem zostało istotnie przerwane. Dla 
przywrócenia komunikacji wysłano o świcie 
oddział inżyuieryi. Ponieważ noinunikacya w 
kierunku Foczy zdaje się być przerwaną, 
przeto zarządził komendant, ażeby główna 
kolumna została p; zez cały dzień 31 lipca na 
miejscu. W skutek powszechnych nalegań i 
próśb ludności wszystkich warstw i wyznań, 
zniósł br. Filipowicz rozporządzenie z 30 
iipca, zakazujące wywóz zboża i bydła z Boś­
nii, zatrzymując tylko postanowienie co do 
cel wywozowych. 18 dywizja przekroczy gra­
nicę hercegowińska 1 sierpnia od strony Dal­
macji."

Korespondent Ból. Corr. donosi z Ad- 
ryanopola pod dniem 25 lipca: Wczoraj stra­
cono tu kilku Bułgarów, którzy niedawno 
wzięli udział w splądrowaniu i wymordowa­
niu kilku rodziu tureckich. W Filipopolu i 
Tatar-Bazarażyku stracono również z tej sa­
mej przyczyny kilku Bułgarów'. Mimo to 
Bułgarzy popełniają ciągle prawie wszędzie 
nowe okrucieństwa. I tak w ostatnim czasie 
w obsadzonem przez wojska rossyjskie mie­
ście Demotika splądrowali Bułgarzy 14 do­
mów tureckich i zamordowali 10 Turków. 
Wczoraj dowiedział się tutejszy militarny gu­
bernator od Turków', którzy uciekli zSliwna, 
że Bułgarzy znowu wyprawili rzeź pomiędzy 
Turkami i zniszczyli przeszło 100 domów tu­
reckich. Wiele tureckich dziewcząt i kobiet 
zostało zgwałconych i wT najokropniejszy spo­
sób pokaleczonych i wymordowanych. Taki 
to spokój i porządek panuje tu w kraju. Je ­
żeli w miastach, w których się znajdują za­
łogi rossyjskie, panuje taka anarchia, można 
sobie wyobrazić, co dziać się musi w miej­
scowościach, gdzie nie ma wojsk rossyjskich. 
Faktem jest, że w większej części miast i wsi 
Turcy nawet we dnie nie śmią wychylić się 
z swych domów, i że tam, gdzie to w ogó­
le jest inożliwem, wychodzą tylko grupami i 
to w towarzystwie jednego lub kilku żołnie­
rzy rossyjskich. W ostatnim czasie tutejszy mili­
tarny gubernator, który w ogóle szczerze myśli 
o powściągnij', iu żądzy zniszczenia, jaka ogar­
nęła Bułgarów, wydał rozkaz wszystkim komen­
dantom stacyj, aby dostarczyli Turkom pod ka­
żdym względem opieki a w razie potrzeby da­
wali im militarną osłonę podczas robót w polu. 
Tu i w okolicy rozeszła się pomiędzy turec­
kimi mieszkańcami wiadomość, że Rumelia 
podobnie jak Bośnia i Hercegowina ma być 
obsadzona przez wojska austryackie. Z wy­
jątkiem Bułgarów przyjęły tę wiadomość 
wszystkie tutejsze narodowości mianowicie 
zaś Turcy z największym entuzjazmem, który 
się zamienił w smutek, gdy się dowiedziano 
o bezpodstawności tej pogłoski. Trudno so­
bie wyrobić pojęcie o politowania godnem 
położeniu, w jakiem się dzisiaj znajduje masa 
ludności tureckiej; trzeba to widzieć' na 
własne oczy. Blizko dwa miliony Turków są 
dziś żebrakami i są podobnymi do chodzą­
cych trupów. Szkorbut i tyfus plamisty gra­
suje pomiędzy Turkami w sposób zastrasza­
jący. Wszędzie napotyka się na grzebanie u- 
marłych a ogromna liczba po części bardzo 
obszernych cmentarzy jest już przepełuiona, 
co przy panującym tu upale (35 do 40 sto­
pni fieamura) pogorszą jeszcze bardziej stan 
sanitarny w kraju.

P a r l a m e n t o w i  a n g i e l s k i e m u  ro­
zdano znowu cały tom depesz, odnoszących 
się do sprawy wschodniej. Depesze te zawie­
rają same sprawozdania angielskich konsulów 
i agentów o okrucieństwach popełnianych 
na ludności tureckiej w Bułgaryi i Rumelii 
przez Rossyan i Bułgarów. W depeszy z 16 
czerwca donosi p. Layard, że Rossyanie w 
Filipopolu popełnili w ciągu 24 godzin wię-
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eej gwałtów, niż 40.000 baszybożuków kie­
dykolwiek popełnić mogło. Konsul Reade 
donosi z Warny, że zamiarem R .ssyan zdaje 
się być wygnanie wszystkich muzułmanów 
z kraju.

Z Konstantynopola donoszą, że w y­
c h o d ź c y  7, B u ł g a r y i  w największej znaj­
dują się nędzy. Nie śmią om wracać, gdyż 
Bułgarzy pod opieką rossyjską prowadzą da­
lej morderstwa i łupieztwa, a nawet dążą do 
zupełnego wytępienia żywiołów niebnłgarskich 
Angielki zbierają składki na wychodźców.

W  o j s k a r  os 9 y j s k i e zaczynają po­
woli opuszczać Rumelię. Temi dniami wyru­
szył z powrotem do R o s ji  korpus 11. Wieść 
obiega, że armia okupacyjna w Bułgaryi 
składać się ma w połowie ze świeżego woj­
ska z Rossyi nadciągnąć mającego. Wojsko 
teraz tam stojące wychodzi ciągle. W mia­
stach bułgarskich agenci rossyjscy przyspo­
sabiają wybór księcia. Rossyanie mają w cią­
gu  roku zbudować kolej z Odesy do Gałaczu 
na Akerman.

L

W i e d e f t  2 sierpnia. Wiener 
Abendp. donosi: O ś r n n a s t a  d y w i ­
z j a  p r z e k r o c z y ł a  wczoraj pod 
Vergoraz Imoski granicę hercegowin- 
ska i główną kolumną posunęła się 
ku Ljubnski, gdzie jak się zdaje pa­
nują stosunki anarchiczne.

W i e d e A ,  2 sierpnia.“ Poł. Cor. 
donosi z Berlina: Nadeszły już r a t y ­
f i k a c j e  t r a k t a t u ,  b e r l i ń s k i e g o  
od w szy stk ich  mocarstw. Nie ma je­
szcze tylko ratyfikacji sułtańskiej. Je­
żeliby ta ostatnia do ju tra  nie nadeszła, 
nastąpi wymiana ratyfikacji,

Z Konstantynopola donosi Pol. 
Cor.: Jako p o w ó d  p o w s t a n i a  w
S e r a j e  w i e  wskazują Turcy opór 
stawiany przez władze wojskowe i cy­
wilne ludności, wrzekomo żądającej u- 
zbrojenia. Łabanow nagli Porte do 
e w a k u a c y i  W a r n y .  K o s s y j s k i e  
w o j s k a  pod Konstantynopolem e- 
n e r g i c z n i e  p r a c u j ą  d a l e j  n a d  
o s z a l i c o w a n i e m  p o z y c y j .

P raga , 2 sierpnia. Przed połu 
dniem O e s a r z e w i c z  p r z y j m o w a ł  
duchowieństwa pod przewodnictwem 
kardynała Schwarzenberga, potem pra­
wie całą szlachtę czeską bez różnicy 
stronnictw a w końcu marszałka k ra ­
jowego z Wydziałem krajowym.

B a n j a l u k a ,  1 sierpnia. Bez­
pośrednio po wkroczeniu wojsk n a j ­
z n a k o m i t s i  b e g o w i e  p r z y b y l i  
do A r c y k s i ę c i a  J a n a  S a l w a t o ­
r a  z prośbą, aby ich uległość podał 
do wiadomości Cesarza, i z oświadcze­
niem, że gotowi są uległość swoją o- 
kazać usiłowaniami i przyjaźnem za­

chowaniem się ludności. Begowie wy­
razili przekonanie, że tylko w silnym 
związku z rządem austryackim osia- 

-og® rękojn,ie zachowania wfe- 
anej rd lg u  , zwyczajów Begowie wy- aml)asaclj rów  w KoilstiJ y,lopohl me. 
razili pewną nadzieje, że kraj ich do- ■’ M
czeka się szczęśliwej przyszłości.

co uważać należy za rezultat usiłowań 
Anglii.

Konstantynopol, 3 siepnia.

Konstantynopolu 
m oryało  a d m i n i s t r a c y i  L i b a n o -  
n u i żądają śledztwa z powodu uwię- 

I R e r l i n ,  2 sierpnia. Wiadomy > zienia biskupa i innych skarg 
jest r e z u l t a t y  w y b o r ó w ;  tea- j Ł on<, , . n  3 si ia . w  Izbie 
knie jeszcze rezultatu i 2 wyborow. W y - j gmin Northcote oświadczył, łe  oprócz 

iano nseiwa ywnyc au y a angielsko-turGckiai konwp.nrwi n i Ain a,
tów, 40 wolno konserwatywnych, 67 
klerykalnych, 86 narodowo-liberalnych, 
17 postępowców, reszta wybranych 
należy do innych frakcyj. W 50 okrę­
gach odbędą się wybory ściślejsze. 
Urzędowe ogłoszenie rezultatu wybo 
rów nastapi jutro. Parlament zostanie 
otwarty zapewne 9 września.

L o n d y n ,  2 sierpnia. W Izbie 
gmin Bourke oświadczył: Anglia za­
mierza wyprzedzić codo  t u r e c k i c h  
d ł u g ó w  i f i n a n s ó w  decyzję mię­
dzynarodowej komisji ustanowionej na 
kongresie. Northcote oświadcza, że 
wobec spóźnionej pory nie może przy­
rzec, że jeszcze na tej sesyi przedłoży 
parlamentowi ułożone z Turcyą gwa­
ran c je  co do r e f o r m  w M a ł e j  A- 
zyi .  Fawcett zapowiada wniosek w 
sprawie przedłożenia tych gwarancyj. 
W dalszym ciągu rozprawy nad reso 
lucyą Hartiugtona Elcho bardzo gw ał­
townie uderza na opozycyę. Forster 
broni opozycji, uderza na konwencję 
angielsko-turecką i pyta emfatycznie, 
czy nie istnieje jaki tajny traktat z pe- 
wnem mocarstwem co do Tnrcyi, gdyż 
wczorajsza odpowiedź kanclerza skar­
bu była dwuznaczną.

W i e d e ń ,  3 go sierpni i , ,701*1 
na 10 minut 40. Ake/i kredytowi 268-20. 
Anglo-Anstr. 113 90, 'Tnioasba g 73 50 Ko­
li j Karola hn-1-' - ’ 242-50, po-bniuk wa 77*25. 
Rubel papierowy 1-22— , Gal. iis.y zastawu. 
—■ , V ,. I’ _ ty ndemnizaeyjne —•— , Ga! 
bank rustykalny — .— Los” z r. 1880 — 
Napoleon -.do- 9-24. iGyjSOb.- silniejsze.

W nieobecności redak to ra odpowiedzialny za red ak c ję

Dr. B r o n i s ł a w  Łoz i ńs ki .

angielsko-tureckiej konwencji niema 
żadnej innej t a j n e j  umowy. Żadne 
mocarstwo nie użalało się z powodu 
konwencyi, gdyż wszystkie wiedzą, 
że stanowisko Anglii w Azyi jest od­
mienne ; Anglia nie zamierza współ­
zawodniczyć z innemi państwami. R e ­
z o l u c j ę  H a r t i n g t o n a  o d r z u ­
c o n o  338 głosami przeciw 195 a 
więc większością 143 głosów. Poprawkę 
Plunketa przyjęto bez głosowania.

Londyn, 3 sierpnia. Po ob­
szernym wywodzie oświadczył kan­
clerz skarbu, że n ie  i s t n i e j e  ż a- 
d e n  t s j n y  u k ł a d .  Odbyły się.
wprawdzie*poufne narady między róż- 
nemi państwami o sprawach* wielkiej 
doniosłości, ale wszystkie układy wkła­
dające na Anglię zobowiązania są już 
wyjawione.

Dzienniki poranne z wyjątkiem
Daily News są bardzo zadowolone z 
przebiegu r o z p r a w y  n a d  r e z o ­
l u c j ą  Hartingtona. Times mówią, że 
rezultat głosowania jest świetnym try ­
umfem polityki rządowej. Ogromna 
większość pozwoli rządowi wywierać 
wpływ należny.

Standard donosi ,że angielska f l o ­
t a  n a  w o d a c h  c h i ń s k i c h  ma 
być bezzwłocznie zredukowaną.

. , Telegrafowany kurs wisdeński.
W i e d e A ,  3 sierpnia. ( T e l .p r y w .) W i e d e ń ,  2 sierpnia 1878, godzina 2. 

Usiłowaniom Anglii powiodło się na min. 25. Losy kredytowe 162 — Węg. ab-ye 
kłonić Portę do k o n c e s y i  d l a  Gr e -  kredyt 235-50. Akcye a n g lo - tusi . \ l4 -5 0 ,  
cyi ,  jeżeli w Atenach zaniechana zo- Akcye banku Union 73-75, Akeye kolei Ka-
stanie na zawsze propaganda rewolu- k S f 50! ^
° y jn a - , kolei Alfóld 125 75, Ake^e kolei Elżbiety

W o j s k a ,  t u r e c k i e ,  s to jące  l ? 2 -_ ,  Akeye kolei Lwow-Czeruiow. 136 — , 
w zd łu ż '!  g ra n ic y  s e rb sk o -b o śn ia c k ie j, Akeye kolei węg. pólnocuo-wschodni ej 124-25, 
o trzy m a ły  ro zk az , ab y  co fnęły  sie  do Akcye kolei Rudolt.s, 124-50, Akeye kc’>;
Wiszegradu i Prijepola. Z Mostaru AlbS \ ^ 1;60■ , oblig. państw. » rfo-

t, , ,  • , , , T . . e ie68-50, Galie, oblig. mdema. 84-— hi
wysłano czesc wojsk ku Newesinje, % r. i m  142-75. ikcya kolei Gdni-gv,i'.-
gdzie zapanowała anarchia. kiej 119*— , Akcye banku obrotowego 108 50.

B u d a p e s z t ,  3 sierpnia. (.Tel. bo«y tureckie 28;75, Akeye kolei wg g - g a h .
, ^  • i l i. ■ i i i 90-30, Akeye kolei oaustwo - u 267 2o

pryw.) Do jednego z tutejszych spędy- | Akcy’ bankn' zwiazk 'wego 1.16 50 R -oe! oa, - 
torów nadesłał Krupp z Essen czę-  j Pierowy 1-22—, Wiedeńskie losy — , vFę- 
ś c i  s k ł a d o w e  8 d z i a ł ,  z deklara- j giersfcie losy 84 75, Mark aieaa. 56 75, Wo- 
cyą, że sa to części składowe maszyn, j gierska renta — .—. Bart oh- mm lepsze.
Urząd cłowy skonfiskował tę prze-*,  .  ̂ sierpnia, godzina

n j  J x r  i 4, minut 10. Akcye kredytowe — •—-, Au-
T i glo-austr. 114-25, Akcye banku Union — ,— ,

B a r y ż ,  3 sierpnia. {Tel. pryw.) . Kolej Kar. Ludw. 242-50, Południowa 77 50,
Memoriał diplomatiąue u trz y m u je ;  że ; ®e&ta pap. —-• , Galie. bank. hyp. 91.25. 
o o f „ . i  J. * „ Gal. oblig. mderau. 84-— , Gal. listy zastaw,

y a o k o - t u i  e o K a  k o n w e n - 1 banku w| 0śc. 91-—-. Losy z r. 1.860 — ,
c y a  na wzór angielsko-tureckiej je s t Napoleonsdor , Rubel papierowy 1-213/4,
r z e c z ą  p o s t a n o w i o n ą  (? — Red.), Usposobienie bezruchu.

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej 
Lwów, dnia 2 sierpnia

1 . A k c y e  aa sztukę.
Soi. g- Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
Kol lwow.oasr.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku kip. g#łie. 200 zł. w. a. g* 
Banka kredyt, ga l po 200 zł. w.

©
jł JListy za 100 zł.

kredyt. g^°- Jj« w- a- 
” &°/o okresowe o

Banka hip. -.iie. Ó0/, w. a. |  
Łiety dłużne •• wŁ /b K
3 , m iaty  ...-śm®11® 100 %i-

Ogółu. roln. io d. SaW- dla (lal 5 
i Buków. Jo  lo»- w 10 p

row. kr. s l  i-'7 '»• Vl i* :aj- ss 
.  „ 64o «■ fc- w 30 g

4 . O bli: ,14* 100 **- 
indenuiiz. gali • p , • ,
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6'J/o w- ‘■
Pożyczki kraj. z r. i ^  *

5 .  Miast* Krakowa .V ŚML-ItSWCW a
Sc

Dukat ko tender ski ,
Dukat eesart-M 
Napoleon dar 
Pótimperyał . . . .
Rubel rosayjnki srebrny .

„ n papierowy
100 marek olo~!#eldeŁ 
firebro . .
JKupony w srsbrze

złr. et. ?,Ir. et.
241 75 244 —
135 -  137 —
244 -  248 -
216 — 220 —

przem ysłow ej.
1878.

p łac , żądają
walutą austr.

86  -

80 25 
86 — 
91 15 
91 -

87- 
81 25 
87 -  
9 2 -  
92 50

-tO 25 91 80

84 15 85 15

90 - 91
90 - 91 25
14 25 15 50
20 — 22 —

5 30 5 40
5 35 5 44
9 15 9 23
9 36 9 50
1 71 181
1 2 1 - 123

56 10 5710
100 — 101 50
99 50 i 01 _

K n r s  g i e ł d y  w i e d e
, dnia 31 lipea 1878.
j , 1 .  D ł n g  P a j i s t w j s , .
j Jednolity  d ług  Państw a w banknot 

m aj-listopad 
luty-sicrpień . . . 

j Jednolity  d ług  Państw a w srebrze 
styezeń-iipj.ec . .
kwiecień- październik 

i Losy x roku 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta •

1854 po 350 zJr.. .
„ 1350 po 500 złr. b°ja .

„ 186i, po 100 złr. 5"/# - .
„ 1864 i z premią) o 100 złr.

j „ B 1864 „ po 50 złr.
I Ranty C..aio po 43 Dr. aus. , . .
! Listy zastaw, domen państw, po 1‘- 
! złr. 5°/ . - . . .
! Austr. asyg. skarb, zwrotni 1878 o0/ 

Asstr. renta zł. wolna od podatk. 4%
|  O b l l g M y o  ińdanra. S#/» za
1 Czech : 
i Bukowiny 
■ (iaiicyi 
t Niższej Ausiryi 

Siedmiogrodu

si s  Ss i  ® j .

płac.ą. żądają, j Tow. kol. żei. państ. po 200 zł. m. k.
? Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.

j Soi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
i Lwow.Czern.koleipo300zł.w.a. war,

0415 j , Kol. węg. gai. a 200 st. \t sr 
64.15 i 5 .  JŁ tó ty  zast. losowane

i Ogóiny rolniazo-kredytowy Zakład dia 
Uaiioyi i Bukowiny, w 15). 3"/

Fowsz. austr. asfcł. kred. ziem. 5"/„ w er. 
Gai.zaki. kr. ziens.kiak. ios. w !8  i.6°/0 

e n , , ,  : n *0 ,, 7j/0
, .$ e e n „ W 36 „ 6‘,'i

«&t. Iow. kred. w. ». po 4°/a
e n n n P- ń70

,, „ n po w 37 ja­
tach zwrotna . . .

Gal. banka kipot. po 6°/o 
j Gai. zakł. kred. włość, po t>0/0 • - 

139.25 139.50 j Tow. kred. mieje. iw. w 1 ó i. wyl. po 6 /0 
98.50 ' ’ “
74 —

64.—
04.-
65.65 e5.8C» 
6570 65.80 

318.— 322 — 
3 1 8 -  322. • 
1C9.— 109.50

142— 142.50 
141.50 142 —
24—  3 5 , -

płacą, zadaje.
241.50 3 4 2 .-
155.50 136.—
263.51 264.— 
7 6 . -  76 25 
94.50 95.--

0 1 )  E K S F K B Y C Y I
l)o  dzisiejszego num eru dołącza  

się  „P rzew odnik  naukow y i litera ck i44 
za sierp ień  d la  prenum eratorów cało- 
i półrocznych.

ópujtk ieżeiitii m cieoroiog iczn e  
z dnia 3 sierpnia 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 734 6'inm . Psychrometr suchy 16.0°C. 
Psychrometr wilgotny 14.6°C. Prężność pary 11.5mm. 

Wilgoć 85°/„. Zachmurzenie 6 Wiatr NE1,
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-f- 12.8°R.
Barometr idzie w górę.

iCrssyjeeisaft rto hwowa, 
dnia 3 sierpnia 1878.

Betel Angielski.
Pp. Dr. I. Kamiński z Stanisławowa, A. 

Janowicz z Kamieńca podolskiego. A. Krajews­
ki z Dubia. I. Krajewski z Czech. K. Pawłow­
ski z Zdyszowa. J .  Łokietek z Królestwa. W. 
Bieliński z Rossyi. L. Schott z Rzeszowa. W. 
Szmydzinski z Rzeszowa.

Hoisi beorge’a 
Pp. S. lir. Dzieduszycki z Grwoźdzca. A. 

Bartels z Krakowa. K Guszkowsld z Nowego- 
miasta. T. Kownacki z Switazowa. J. Modze­
lewski z Kijowa. A. Stankiewicz % Nikłowic. 
J. Wartanowicz z Łuki. Z. Wiśniewski z Tar­
nopola. N. Horwitz z Moskwy.

Hotel Kuhna.
Pp. E. Molsangi z Węgier. A. Mijakow­

ski z Złoczowa. G. Steingraber z Wiednia. J .  
Giela z Brzeżan. M. Dobrowolny i  Wiszenki.

O djechali ze Lwowa.
Pp. M. Szczepański do Tarnowa. W. Fe­

dorowicz do Okna. F. Suchodolski do Toma­
szowic, S. Tłuchowski do Sanoka.

Po c i ą g i  ku lej  o w e.
Przychodzą d® Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 uunut 23 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieozor (pociąg oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg mieszany).

Z Podwałoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 miuui 2 r&uo (pociąg osobowy) ; o go- 
■Iziiiie 3 min, 9 po południu pociąg mieszany) ;

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa "(nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Z Podwołociyek: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mieszany).

Z CzerniawiOO*. godzinie * minut h., wieczór (po 
‘ A  pospieszi y), o godzinie 3 minut 45 rano (po- 

*!ąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwswa.
Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 

10 rieczor (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (poeiąg mieszany).

Da Pcdwococzysk. (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieezór (pociąg osooowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (poeiąg mieszany).

9 0 . -  9 1 -  
106 50 107.50

93 25 93 50
95.50
94 —
79.50 
8-5.75

85.75 
91.25
91.—

Keglevieha po_10 zł. ni. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k ....................
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Poż. m iasta Stanisławowa po „0 zł wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k 

13 OO » 7, « ,zł m'
96.50J W aldsteina po 20 zł m .m . .
 I W indisehgratza po 20 zł m. k. . .

I Weksle (n:„ 3 miesiące)
86.50 Augsburg za 100 zł w. p ..............

Berlin za 100 m ark w. n. p
86 50 Frankfu rt za 10C snark p,
91.75 Ham burg za 100 m ark w. p. n.
91.60 Londyn za 10 ft. ez.i;

Paryż za 100 fr. .

płaca, żądają 
1 4 .-  14.50 
14 75
28.50 
31.— 
14-50
38.50 
36 50 
30 50 

i 17.75 
8 l . ~  
2?. -  
28.25

15.25
29.—
31.75 
1 5 . -
3
3 7 -  
21.50 

118.25 
63 —
23.75
28.75

1 0 2 -

81.50

94.50
86.50

95.- ■

99.- jj „ „ „ „ w 301. wy), po 6°/„.
74.25 i Banku narodowego p p .5 %  ■
—.  i Węg. tow. ziem. po 5 ('t0/o

l f i q '   1 EP b°lo . . ■ ■ ■
82.— 1 OP»ilg»ćy®*® prawem pierwszeństwa (za, 109 zł.)
84 75 < Kol. librechta a 3v0 z,, a /s w. a. . 73.7a 74.25

104.50 105!— I Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w ez.)
7 6 .-
79.25

76 75 i a 300 zł. 5°/0 w srebr. 
Ko!, pół. po 100 zł. in. k.

„ 100 zi. w. a.Węgier . . ....................................  79.25 79.75
t 8 .  I n n o  B O ś y e n k l  j t u M f o s n e .  \ *, _ . _  , ,
: Gaili;, pi cyc,ska krajowa z r. 1873 6°/0 —. —•— j 8 Ł«dw._po 30u zł. 5 /0 .

AkCY® j n - ■■ n fi* -u iu y i.
: Bńnk Angio-aust. 200 sł. anut. sL iT' .114.50 114.75 n - HI. , , .
} Inst. kred! dla handlu po 160 *>-. . 262 25 262.50 . ,, ,. ,, „ j"V. ,t
: Niższo-austr. tcw. eskomt po 500 nł. 770.— 780,— Kos. Lwów. 0zar'-Ja6. HI. aiais. ń 300 
i Gal. banku iiip. po 300 %L . ■ • ■ ■ ■- 1 5°/0 w sreb“-e - r, i£65 . .

Gal. bank. d. hadltiprz.a.?-00zł. wp, 40% •— “ ■ < t  t . 1867
, GM. zakł. kred. ziemski » 300 rf.

Banku narodowego a 600 zł.
: Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
; Austr. tow. żeglugi par. po 500 sł. m.K 
; Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.
? Ksi .Preszów Tarn.(w.e.) a 200 zł wsrbr, 
i Póła. ko-ej po 1000 zł.

I
8 2 3 .-  8 2 5 .-

4 8 6 !-  4 8 8 ! -  
1 7 1 .-  1 7 2 .-

, Węg. gul. kol. a 200 zł.

. .  1Ć6Ł 
i  r. 1872 ,

5% w srebrze. 
7 .  Łesy.

97.- 
99.25 
98.50
98.— 
30 -

80.2-5
83.—
74.—

70!—

103.50
98.-
99.75
98.75 
98.50

80.50
83.50 
75.— 
71.—
70.50

Inst. kred. illah .;iiL i nrz.po 100 zł. w. a. 161.50 162 —
.— i Olwego po 40 zł. m. k............................  29.— 30.
— | Tow.żegLpar.naD uasju po 100 zł. m. 94 — 94.50

Dukąt cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . 
20-frankówka . 
Kossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

K u rs z ło ta .
114 60 114.95 

45.70 45.75

5.4 L— 
5.41.—

9.19.- 
•*.40 —

5.43.- 
S.43 —

9 .2 0 .-
9 .43 -

100.15 100.25

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe;. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 2 sierpnia 1878.sie rp n ia

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze .

Renta w złocie . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn 
Srebro 
Napoleondor 

_Dukat cesarski men. .
1 100 marek nl -ueekicl*

zł, et
64 35
66 20
74 30

113 50
820 —

264 25
114 85
100 40

9 211/
5 47

56 80
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(4464 1— 8) E d y k t .

L. 10212. 0. k. sad obwodowy Tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Salamona Grobtucha w kwocie 80 zł. wa. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna połowy realności 
po lk. 69 w Tarnowie na Zabłocili położonej 
do masy spadkowej Bazylego Bożajewskiego 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę pu­
bliczną w sąd. tut. w trzech terminach 26 sier­
pnia, 28 września i 28 października 1878 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1479 zł. 25 kr. wa. poniżej 
której w pierwszych dwóch terminach poło­
wa tej realności sprzedaną nie będzie zaś na 
trzecim terminie za jakąkolwiek zaofiarowaną 
cenę sprzedaną zostanie. Wady urn przy licy- 
tacyi złożyć się m;jące wynosi 148 zł. w. a.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registraturze
c. k. sądu obwodowego. O rozpisaniu tej licyta- 
cyi otrzymują zawiadomienie obydwie strony c. 
k. urząd podatkowy, c. k. prokuratorya skarbu 
we Lwowie i wszyscy wierzyciele hipoteczni, 
a w szczególności wierzyciele, którzyby po 
dniu 26 października 1876 do hipoteki we­
szli, lub którym by uchwała mniejsza z jakiego 
kolwiek powodu nie została doręczoną, do 
rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
ad w. dr. Foryeta ustanowionym zostaje, tu­
dzież przez edykta.

Tarnów 4 lipca 1878'
(4474 1—3) E  d  y  k  t .

L, 3165. 0. k. sąd powiatowy m. del. 
s. II we Lwowie czyni wiadomo, iż na żą­
danie Zygmunta i Wiktoryi Heleny 2 im. 
Laszowskieh w celu zaspokojenia zaległego 
czynszu propinacyjnego za czas od 1 lutego 
1874 do końca października 1876 w kwocie 
100 zł. mk. czyli 105 zł. aw. dalej miesięcznych 
czynszowych po 8 zł. 75 ct. wa. począwszy od 
1 listopada 1876 zpn. przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności dłu­
żnika Mojżesza Leiby Kellera pod lk. 88 w 
Zniesieniu położonej na rzecz Zygmunta i 
Wiktoryi Heleny dw. im. Laszowskieh a mia­
nowicie na dniu 19 września 1878 i na dniu 
21 października 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi 2830 zł. aw. 
a chęć kupienia mający złożyć ma jako wa- 
dyum 283 zł. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

O czem się wierzycieli tych, którymby 
uchwała licytacyjna nie mogła być doręczoną, 
lub którzyby po wniesieniu niniejszego po­
dania uzyskali prawo zastawu na realności 
pod egzekucyę podciągniętej lub w ogóle na 
tej realności z prawem rzeczowem do tabuli 
weszli przez edykta i kuratora już uchwałą 
z dnia 9 lipca 1877 1. 6621/77 w osobie 
adw. dr. Szwedzickiego z zastępstwem adw. 
dr. Skowrońskiego ustanowionego zawiadamia.

Lwów dnia 25 kwietnia 1878.
(4441 1—3) E  d  y  k  t .

L. 4695. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcaeh podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości że celem zaspokojenia przez Sarę 
Bosenmann jako prawonabywczynię Peisacha 
Boseumann przeciw Luciowi Maciopa wy­
walczonej kwoty 13 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym na dniu 9 września na dniu 
14 października i na dniu 18 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
1. 58 w Ładyczynie położonej dłuźuika Lu­
cia Maciopy ciała tabularnlgo nie stanowią­
ce) •

Cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w ilości 200 złr. w. a. zaś wa- 
dyum wynosi 20 złr.

Sprzedaż tej realności nastąpi przy 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową a przy terminie trze­
cim także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Mikulińce dnia 17 stycznia 1878.
(4465 1—3) E  d  y  k  t .

L. 8401. 0. k. sąd obwodowy Tarno­
wski pod je niniejszem do publicznej wia­
domości źe na zaspokojenie wierzytelności 
Bebeki Wachtel w kwocie 300 złr. z nale­
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaz egzekucyjna sumy 2000 złr. w. a. 
jako ewikcyę za kupioną przestrzeń 14 m or­
gów lasu na mocy umowy z Edwardem Ho- 
molaczem w stanie biernym dóbr Borek Dą- 
Buczkow i Demniki czyli Dębina na rzecz 
Wojciecha i Magdaleny z Prokopów małż. 
Zachara Dom. 365 pag. 134 n. 23 on. zain- 
tabulowanej o ile takowa na rzecz Wojcie­
cha Zachary jest zaintabulowaną.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w biórze eks. notaryusza Aleksan­
dra Wisłockiego w Tarnowie w dwóch ter­
minach dnia 22 sierpnia i 16 września 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1000 złr w. a. peniżej któ­
rej w terminach powyższych połowa sumy 
tej sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi ziożyć się ma­
jące wynosi 100 złr.

Besztę warunków wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony c. k. urząd po 
datkowy c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie wszyscy wierzyciele hipoteczni a 
w szczególności wierzyciele z miejsca poby­
tu niewiadomi którzyby po dniu 6 maja 1878 
do hipoteki tej sumy weszli lub którymby u- 
chwała niniejsza albo wcale nie lub też pó­
źno doręczoną została do rąk kuratora który 
niniejszym w osobie adw. dra. Tokarza z sub- 
sjytucyą adw. Dra. Biugelheima ustanowio­
nym zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 4 lipca 1878.
(4473 1— 3) E d y k t .

L. 4760. O. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia iż w celu zaspokojenia 
pretensyi Jakóba Katz w kwocie 280 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 8 października 
4 września i 5 listopada 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym gmachu sądowem 
przymusowa licytacyjna sprzedaż sklepu pod 
1. 16 w Zborowie położonego do dłużników 
Izaaka i Eeigi Schwab należącego z tern, że 
sklep ten na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na trze­
cim także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
eany będzie.

Cena wywołania stanowi kwota 400 
złr. w. a.

Wadyum 40 złr. w.
Bliższe warunki przejrzeć w tutejszo- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Zborów dnia 22 czerwca 1878.
(4406) (Srfeutttntfjc

S a§  f. !. 2 anbe§= al§ ©trafgeridfi in 
jjlrag kjat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSantnatt* 
fdjaft mit ben ©rfeuntniffen Pont 17 Suti 1878 
,31. 19635 unb 19636, bie SBeiterperbreitung 
ber 3eitfd}rift „Kolińske Nowiny11 Sir. 55 
Pom 13 Suli 1878 tucgeu be§ Slrt. „M irje  
zpeeetek — at żije valka!“ nad) § 65 a ©t. 
@. unb jene. ber 3ettfd)rift „Organisace11 Sir. 
7 pon 15 Suli 1878 megen be§ 2lrt. „O agi- 
taci“ nadj § 305 @t. ©. perhoten.

®Qg f. f. SłreiSgeridjt in Seitmeritj Ijat 
auf Ulutrag ber E. t  ©taatiSanwaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe Pom 12 Sitli 1878, 3- §988 
bie SSeiterPerbreitung ber 3cttfdjrift „Podripan11 
91. 13 Pont 7 Suli 1878 roegen ber 9łotij mit 
ber Sluffdjrift: „V predvecer nasiho svateho 
Husi11 ttadj § 300 @t. ©. oerboten.

(4405) (Sńrtenntttifj.
Sm 9łamen ©r. 9Hajeftdt be§ ŚlaiferS!

f. f. Sanbesgeridjt in ©ttaffacfjen 
alg ^refjgerid)t in SBien tjat auf Slntrag ber 
!. !. ©taatganwaltfdjaft erEannt, bajj ber Sn* 
fialt ber in ber 9łr. 29 ber 2Bod)enfd)rift 
„3)er @ocialtft“ ddo. 18 Suit 1878 unter 
bem SEitel „2BUttar* ober Sulturftaat-1 unb un* 
ter ber iftubriE „^arteiangelegenljett 2 eo6en“ 
enthaltenen 2litffa$e bag ^ergefjcn ber 21uf* 
miegelung nad) § 300 ©t. @. riicfficljtlidj Slrt. 
III beź @efet/e§ oom 17 S)ejentbcr 1862, 91. 
© 531. 9tr. 8/186-3, unb beg in bcrfelbcn 
SBructfdjrift aitf <Seite 3 unter ber 2Iuffd)rift 
„^arteiangelegenljeiten an bie ^arteigenoffen11 
entfyaltenen SlufrufeS bag 93ergdjen nad) § 
305 ©t. @. begritnbe, unb eg toirb nad) § 
493 @t 9(3. D. bag Ślerhot ber SBctteroerbrci* 
tung btefer ®rudfd)rift auggefprodjen.

SBten, am 20 Suit 1878.
28eittenf)iHer m. p.
E£baHinger m. p

(4403) (grfeutttttifc*
I. f. Sanbes* alg ©trafgerieffi in 

jjkag fjat auf SIntrag ber t. f. ©taatSanwatt* 
fdjaft mit bent Śrtenntniffe oom 13 Suit 
1878, 31. 19251 bie SBettemrbmtuug ber 
3 eitfdjrift „Svetlo“ 9tr. 9 pom 10 Suti 1878 
megen ber Slrt. „Slovanska otazka11 unb „Zo- 
koii prazskeho" nad) § 65 lit. a ©t. ©• oer= 
boten.

(4404) (grfcnttttttffc.
®ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 

^ ra g  £>at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalL 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 15 Suli 
1878, 31- 19424, bie SBeitcroerbreitung ber 
3eitfd)rift „Pravda‘; 9lr. 9 Pont 12 Suli 1878 
megen beg Slrt. „Lid cesky necbce autoriso- 
yani11 nadj § 302 ©t. @. Perboten.

®a§ f. f. ®reig= alg S(3rcf3gerid)t in 
@orj Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit ben ©rfeuntmffen oom 15 Suli 
1878, 31. 3756P/271D, unb 3780P/274D bie 
meitere SSerbreitung ber „II Gori*

ziano“ Sir. 186 bont 11 Suli 1878 megen 
beg Slrt. „Giuste parole11 nad) § 65 unb je* 
ue ber „L’Isoazo“ Sir. 88 Pom
13 Suit 1878 megen beg unter ber Słubrif 
„Cronaca urbana e provin(-iale“ abgebrudteit, 
mit ben SBorteit „Lttnedi partira11 beginnenben 
unb mit ben SBorten „ La banda ciwica li ac- 
compagnere alla ferrovia“ enbenben Slrt. nad) 
Slrt. IX. beg ©efe^eg oom 17 S^em ber 1862 
Perboten.

®ag f. f. Sanbcg * alg ipre^geridjt in 
2aibacf) Ijat auf Slntrag ber !. t. ©taatgan* 
roaltfĄaft mit bem Srfenntniffe oom 16 Suli 
1878, 31. 7551, bie SBeiterPerbreitung ber 
3ettfĄrift „Slovenski Na.rod“ Sir. 157, bom 
12 Suit 1878 megen beg ©orregponbenjarti* 
felg mit ber Sluffdjrift „Posiano11 beginnenb 
mit „50 ©itlbert fitr etnen auftlarenb11 uttb 
enbenb mit „ttmbrtngen mollen11, nadj § 302 
©t perboten.

(4450 1— 3) O b  w i e s z c z e  n i e .
L. 2472. W sądzie powiatowym w Wa­

dowicach odbędzie się dnia 12 września, 14 
i 31 października 1878 rano, sprzedaż dwóch 
realności pod N. k. 4 rep. 15 w Sleszowicach 
górnych Ntop. 25, 27 w Sleszowicach dol­
nych Antoniego i Agnieszki Hubrów włas­
nych, niehipotecznych każdej z osobna, na 
pierwszych dwóch terminrch za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim niżej takowej.

Cena wywoławcza pierwszej realności 
443 zł., drugiej 420 zł.

Wadyum pierwszej 44 złr. drugiej 42
złr.

Besztę warunków przeglągnąe można w 
registraturze sądu powiatowego w Wadowi­
cach. ,

Ślemień 20 czerwca 1878.
(4417 1—3) E d y k t .

L. 8141. Samborski c. k. sąd obwodowy 
ogłasza, że na skutek odezwy c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 4 maja 1878 do
1. 18124, na zaspokojenie czterech rat po 
543 zł. 75 ct. w. a. i 14721 zł. 53 ct. w. a. 
z pn., przez galicyjski akcyjny bank hipo­
teczny, przeciw p. Maryi, Wacławie dw. im. 
z Grodzickich Wysockiej, wywalczonych, po­
zwolił ekstenzyę licytacyi dóbr Hrehorów w 
powiecie Buhatyriskim położonych, uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 5999 pozwolonej, 
na rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, celem ściągnienia wierzytelności 
w kwotach 14247 zł. 96 ct. w. a. i 19194 
zł. 64 ct. w. a., przeciw masie spadkowej 
Fioryana Godzięby Wysockiego i Maryi Wa­
cławie z Grodzickich Wysockiej wywalczonej, 
że przeto licytacya dóbr rzeczonych wyżej, 
na dniu 19 września 1878 o godz. 10 przed 
południem w sądzie obwodowym w Złoczo­
wie, na rzecz gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego odbyć się mająca, edyktami do 
]. 5999/78 tutejszosądowej, ogłoszona, także 
na zaspokojenie powyższej wierzytelności gal. 
akcyjnego banku hipotecznego, będzie przed­
sięwziętą.

O tem uwiadamia się także niewiado­
mych spadkobierców ś. p. Piotra Wysockie­
go, tudzież strony, któreby po 14 marca b. 
r. prawa rzeczowe na dobrach Hrehorów na­
były, lub którym uchwała egzekucyjna do
1. 8141/78, lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie nie zostały doręczone, z tem że dla 
osób właśnie nadmienionych adw. dr. Pa- 
vs, liński kuratorem, a adw. dr. Witz, zastępcą 
tegoż zostali postanowieni.

Sambor 18 czerwca 1878.
(4471 1— 3) E d y k t .

L. 4125. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
238 zł. zpn. przez Józeta Stafanowicza prze­
ciw Wasylowi i Hanusce Tarnawskim wy­
walczonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
celaryi w dniach 16 sierpnia, 29 sierpnia i 
12 września 1878 każdokrotnie o godzinie 
10 przed połuduiem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod 1. 61 w 
Lubianie położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 608 zł. zakład wynosi 61 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej eeuy sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec dnia 20 czerwca 1878.
(4470 1— 3) E  t i  y  fc t.

L. 20706. 0. k. safi powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem do 
wiadomości powszechnej, że wskutek odezwy 
tutejszego c. k. sądu obwodowego z dnia 5 
grudnia 1877 1. 12748, egzekucyjna publi- 
czua sprzedaż w Wołezyńcu położonych cia­
ła tabularnego niestanowiących realności a 
to pod 1. k. 202 Ołeksy Kawaka a pod 1. kons. 
27 Piotra Masnyka na rzecz Israela Leiby

Birnholza, celem wydobycia sumy wekslowej 
50 zł. aw. zpn. w zabudowaniu sądowym, 
dnia 20 sierpnia 1878, dnia 13 września 
1878 i dnia 14 października 1878 zawsze o 
godz. 10 z rana.

Za cenę wywołania realności pod 1. k. 
202 stanowi się suma 150 zł. a realności 
pod 1. k. 27 suma 115 zł. w. a. w drodze 
sądowego oszacowania wypośrodkowana.

Licytancyi złożą do rąk komisyi sądo­
wej zadatek w gotówce, wynoszący 10 pro­
centów ceny licytacyjnej. Inne warunki licy­
tacyjne tudzież protokoła zastawniczego opi­
sania i oszacowania mogą być przejrzane w 
registraturze sądowej.

Stanisławów 20 marca 1378.
(4462 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6029. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, źe w dniach 27 września, 31 paź­
dziernika i 6 grudnia 1878 każdym razem o 
godz. 10 przed południem przeprowadzoną 
będzie przymusowa sprzedaż realności Michała 
Turczyńskiego w Hupku podlk. 26 położonej na 
zaspokojenie wierzytelności zakładukredytowe- 
go włościańskiego w kwocie 146 zł. 8 et. 
aw. z ceną wywołania 700 a wadyum 70 zł. 
aw. Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratoiem wierzycieli ustano­
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro- 
mila.

Dobromil dnia 20 lipca 1878.
(4475 1—3) E d y k t

L. 31245. 0. k. sąd krajowy Lwowski 
wzywa niniejszym edyktem Jana Hermsona 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu jak 
i tegoż z nazwiska życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spad kobierców odnośnie do su­
my 2301 złp. z odsetkami a to po 5 proc. 
od sumy 854 złp. licząc od dnia 1 grudnia 
1785 po 6 procent, od sumy 600 złp. licząc 
od dnia 31 października 1785 po 5 proceut 
od sumy 82 złp. od dnia 15 listopada 1787 
i po 5 proc. od sumy 1900 złp. od ostatnie­
go kwietnia 1785 z kosztem sporu 17 zł. 
5 ct. i 4 zł. 9 c t  oraz odnośnie do adnota­
c ji wdrożonej egzekucyi i intromisyi ciężą­
cych w stanie biernym realności 1. 1924/4 
we Lwowie i wedle Dom 40 p. 333, 334,
335, i 336, n. 1, 2, 8, 4, 5, on.

2) Niewiadomych uprawnionych odnuśuie 
do poręczenia że Moszko Herszkowicz na ka- 
żdoczesne wezwanie sędziowskie w sądzie się 
stawi ciężącego w stanie biernym realności
1. 1924/4 we Lwowie wedle Dom. 40 pag.
336. n. 1 on. antią.

3j Niewiadomych uprawnionych odnośnie 
do kaucyi 5000 złp. za dotrzymanie kontrak­
tu zawartego między cyrkułem Bełzkim a Se- 
likiem Chaimowiczem, ciężącej w stanie bier­
nym realności nr. 1924/4 we Lwowie wedle 
dom, 40 pag. 337 n. 2 on. antig.

4) Macieja Uruskiego, niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu, jak i tegoż z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców odnośnie do sumy 2000 złp. w 
pięciu ratach spłacalnej, ciężącej w stanie 
biernym realności nr. 1924/4 we Lwowie 
wedle dom. 40 pag. 337 n. 3 on. antiq.

5) Józefa Nizielski'go niewiadomego zży ­
cia i miejsca pobytu, jak i tegoż z nazwiska 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców odnośnie do sumy 564 złp. z odset­
kami zwłoki po 6 prc. i kosztami sporu 36 
złp. ciążącej w stauie biernym realności pod 
nr. 1924/4 we Lwowie położonej wedle dom. 
40 pag. 338 n. 3 on antią.

6) Ereidę Abramowiczównę, niewadomą 
z życia i miejsca pobytu, jako też jej z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców odnośnie do sumy 200 złp. 
do prawa pobierania odzieży i sumy 100 
srebrnych żekukim lub 160 złp. ciążących 
w stanie biernym realności nr. 1924/4 we 
Lwowie wedle dom. 40 pag. 343 n. 5 on. 
antią.

7) Moszka lzraelowicza Bloer niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu, jak i tegoż 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców odnośnie do sumy 
850 złp. z odsetkami i kosztami sporu 4 
złp. ciążącej w stanie biernym realności pod 
nr. 1924/4 we Lwowie jak dom, 40 pag. 344 
n 6 on. ażeby pretensye swe z powyższych 
pozycyi wynikające do dnia 1 września 1879 
r. w tym sądzie tem pewniej zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym wyż wymienione wpisy 
za. umorzone uznane i wykreślone zostaną.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 13 lipca 1878.

(4467 1— 3) E d y k t .
Ł. 7967. Na zaspokojenie pretensyi 

Wolfa adwokata w kwocie 30 złr. w. a. z 
pn. sprzedaną będzie przez publiczną licyta­
cyę w sądzie tutejszym w dniu 5 września 
3go października i 7 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 z rana realneść grnto- 
wa pod 1. 225 w Staromieśoiu położona we­
dle W. h. 97, B. L. p. 1. Franciszka Wró­
bla własną.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Wadyum 30 złr. w. a.
Besztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Bzeszów dnia 10 lipca 1878.



7
(4424 8— 8) E  d y k t  .

L. 8070. C. k. sad powiatowy w Z bo-|
j (4420 8—3) E  d y k  t .

L. 2803. 0. k. sąd powiatowy w Kra-

SC1 pod 1. 382/134 w Zborowie położonej 
dłużnika Jakóba Łukawskiego własnej w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze  publicznej li- 
eytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy-

z pn. odbędzie się w
dniu 12 sierpnia 1878 
dniu 16 września 1878 
dniu 16 października 1878

towego włościańskiego dnia 10 września 1878 I zawsze o godzinie 10 rano w tutejszym są- 
dnia 16 października 1878 i dnia 17 listopa-1 dzie publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
da 1878 każdym razem o godzinie 10 przed | realności w Dobromyślu pod 1. k. 5 położo- 
południem z tern przedsięwziętą zostanie że j na, dłużnika Herscha Umsekweif własnej
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę wywołania 1600 złr. w. a. lub wy­
żej tejże zaś na trzecim terminie także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licytaeyi można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Zborów dnia 20 grudnia 1877.
(4423 3—3) E d y k  *-

L. 8069. 0. k. sąd powiatowy w Zbo­
rowie podaje do publicznej wiadomości że 
na zaspokojenie sumy 
przymusowa sprzedaż

iOO złr. w. a. z pn. 
realności pod 1. k.

Cena wywołania 200 złr. wadyum 20 
złr.

Bliższe warunki, tudzież akt opisania i 
oszacowania są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Krakowiec 28 maja 1878.

(4411 3—3) OR»wtesa:c2ie » i« .  L. 2012.
0. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
należytości Majera Englendera w kwocie 37 
zł. 47 ct. z przynależytościami odbędzie się 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi połowy gospodarstwa pod Nr. 45 w

176— 177/12 w Zborowie położonej dłużnika Kobierzynie, Sebastyana Piekarczyka własnej, 
Jakóba Łukawskiego w tutejszym sądzie w w trzech terminach dnia 19 września, 17
drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 12 września 1878 .16 października 1878 
i dnia 19 listopada 1878 każdym razem o 
godzinie lOtoj przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 2500 złr. w. a. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

_ Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Ziborów d. 20 maja 1878.
(4416 3—3) JE d  y  ł t  tt.

L. 8160. 0. k. sąd obwodowy w Przemy­
ślu oznajmia że w celu zaspokojenia pretensyi 
Naftaiego Dawid w kwocie 240 złr. z po- 
połowa realności 1. k. 352 w Przemyślu dłu- 
zniczki JLaeby Mehr własna w 3 terminach 
na dniu 13 września na dniu 11 październi­
ka i ".a dniu 4 listopada 1878 o godzinie 10 
przed południem a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wy' j ceny szacunkowej 
na 3cim także niżej takowej pod następują- 
cemi warunkami w drodze licytaeyi publi­
cznej zostanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 817 złr, 8 i pół ct.

Wadyum wynosi 82 złr. w gotówce.
Akt oszacowania i dalsze warunki li­

cytacji mogą w tusądowej registraturze być 
przejrzane.

Przemyśl 30 czerwa 1878.
(4425 8— 3) £  d  y  k  «.

L. 8071. 0. k. sąd powiatowy w Zbo­
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1.
79/65 _ w Łoposzaraeh położonej, dłużnika 
Antoniego Piiipów własnej na rzecz c k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w dniu 24 października 1878 w dniu
22 listopada 1878 i '  ' -----
każdym razem o god
» Prz®dsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwceh terminach realność ta za cenę 
600 zł. w a., lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywoła- 
uia sprzedaną, zostanie.

W adyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej-

Besztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze.

Zborow d. 20 maja 1878.
(4432 3—^  O to w lc s a c a e n ie .

L. o76^8. Kandydaci leśnictwa, którzy 
W bieżącym chcą być dopuszczeni do i konkursowego umieszczone będą w urzędo-
złoienia egzaminu ogólnego na samoistnych | wej „Gazecie Lwowskiej." 
gospodarzy, lub na strażników technicznych ’ Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
pomocników leśnych, mają swe podania zarazem terminem co do układów z wierzy-

października i 14 listopada 1878 o godzinie 
9 rano w budynku sądowym w Skawinie.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tu sądowej registraturze.

C /k . sąd powiatowy.
Skawina 22 lipea 1878.

(4415 3—3) E  d j  h t .
L. 20244. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63. Ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek p. Wiktoryi Jahnowej, kup­
cowej w Krakowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 

S których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowem ustanawia się p. dr. Przesmyc­
kiego, e. k. radcę sądu krajowego a tymcza­
sowym zarządcą masy p. dr. Leona Horo­
witza z substytucją p. dr. Raseublatta.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 12 sierpnia 1878 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego tudzież aby wy­
brali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 25 września 1878 w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 1 października 1878 o go­
dzinie 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelaili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje

rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których z: ufa­
nie pokładają.

Wierzycieli, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy-

k. uprz. zakładu kredytowego włość, przeciw 
ma,A leżą oj Pawła Kit kwoty 150 złr. wzglę­
dnie złr. 64 ct. a. w. z 12 procent odsetkami od 
9 lutego 1871 bieżącemi tudzież 3 proeent od­
setkami od kwoty w należytem czasie nieu- 
Bzczor-j przyznanych sporu 6 złr. 17 ct. i

Łrzedaż realności po-1 lk. -59 w Turbi poło­
żonej, ciała L ' .hu _ u W a­
lentego i Prane zki Po.....daczów własnej, 
celem wydobycia należytości Judy Adwokata 
m ilości 200 zł. zp

Cena wywołania st iow i415zł. z której
10°/, 
rozpoc
tacyjnej ziczj c mają. < i. u. rep

Besztę waruj kó„ licyt cyjnych wolno ■! terminach a to w dniach 8go sierpnia 1878
przejrzeć w tut jszej re jistraturze. i 5 września 1878 za lub wyżej ceny sza-

Bozw dów d n r  25 kwietnia 1878. eunkowej a dnia 31 października 1878 poni-
(4430 3—3) E  4  y  k  t ,  żej tej ceny o godzinie 10 rano.

L. 32392. C. k. ,ąd kr„jo,vy we Lwo- Oena wy woławcza 800 złr.
Wadyum 80 złr.

Ź c. k. sądu powiatowego 
Gródek 21 czerwca 1878.

wie podaje do wiadomości, że dla niewiado­
mego z miejsca pobytu współpozwanych Ja­
kóba Starka, Gedaliego Urych, Bóży Kroch i
Markusa Rapaport r ewentualnie dla tychże , (4443 % 3J E  d y  fc t .
z istnienia i miejscu pobytu niewiadomych 5 b
spadkobierców, celem obrony ich praw w - 898. 0. k. sąd powiatowy w Miku-
sporze przez Te ifila Ludwik, dw. im. P ro - ! lińeach ogła,za że celem ściągnięcia wywal- 
ehask Maryę ProMiasl ą, Joannę Prochaska , czonej przez Mojżesza Gross jako cessyonary- 
i Jnlię z Prochasków Stoki przeciw nieob- lisza Kreidy Drezner sumy wekslowej 105 złr. 
jętej masie udko r  ej Jana Prochaski i wj ż 1 w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
wymienionym współpozwanym o wykreślenie 1 lie, 4 .cya realności włościańskiej nietabularnej 
ze stanu biernego reJności pod 1. 68 i 69J.4 } spadkobierców ś. p. Maksyma Zadorożuego 
we Lwowie zaintabulo ,/an°5 ut. dom. 47 \ pod 1. k. 78 w Kozówce w trzech teiminaeh 
pag. 268 n. 19 rn. i dom. 18 pag. 521 n. I dnia 19 sierpnia 1878 dnia 23 września 1878 
14° 01 sumy 3000 zł. m. k. za wszelkiemi 1 i dnia 28 października 1878 o godzinie 9tej 
nadciężarami, wyto<> ^ ,m , zamianował ku- z r - a  n - pierwszych dwu terminach tylko 
ratorem adw. dr. Go. k ‘go z zao.ep, Lwem { za cenę wywołania lub wyższą na trzecim 
adw. dr. Pt ile-: 1, któr mu to kuratorowi na- terminie także za niższą i jakąkolwiek cenę. 
pi ,y poz, u z deklai icy cez ż dopisem ne0 j Cena wywołania wynosi 925 złr. wa-
pos. ?p~wania przy ró. no, nem  poleceniu j! dyum 93 złr. w. a.
tabuii miejski “j zam w ania wyh z^nego sp o -' Bliższe warunki licytaeyi i protokoły
ru doręczone zosPją. ‘ | zastawniczego opisania i oszacowania przej­

myzy., a si° za^em wy,v ie,i ionych w~'jół- rz€ ‘ można w tusądowej registraturze. 
pozwanych, aby 'w  .. rminie dni 90 A~ w nie-! Mikulińce dnia 15 lipca 1878.
sienią pibmnu obrony wyznaczonym, za- i (4448 2 3) E  <1 j  k  ( ,

’d iodat-

mianowanemu kurator wi potrzebnych środ­
ków obrony dcA.;. z/ii, lub inm yo z" itęprą 
sobie obrali, gd"ż ia  .czej ■ ilLL mied- 
bania naA ;tva i mi ;obi« przep sza.

L c. k. 1 du krajowe ;o.
Lwó1 ’ dnia 6 l.oca 1878.

(4419 3— 3) ( td e z w a .
L. 2100. W tA zym udzie odpędzi

się celem z .ko;: r  zalezonej orzez c.
k. uprz. : ład. ki yi. łośc p^zt, Je-
drucho.ń Kuśnierz ,i i 'oiy 300" zł. wzglę­
dnie 281 zł. 27 ct. z 12° 0 od ńŁ imi od 20
październik.. 1870 mi, ta dzie 3%
od° tkami od kv-otv ytym cza ni~-
ui. .czoa, j, przytulnych vfów s urn 10
zł. 47 ct. 4 zł. 26 ct. w. a. i nini^szych e-
gzi ’'ucyjnych 8 d  11 A 1. w publiczna
sprzedaż realności włe '-iańskiej pod 1. k. 5 
rep. 34 ,v BartAowie p^Kżonyj, na jednym 
termin dnia 8 ierpnia 1878 za jakakolwiek 
cenę.

O e-zem i _ owii • . j> u
ko,;y w Gródku uwiad mia.

Z c. k, :ądu powi ‘lowe.
Gródek 26 czerw t1 lo78.

(4413 3—3, '  Q ? t
2>on ©eiten be§ t. i. 58ejirl»uericfjte§ git 

MonacK rz j, A, tntrb Ijieutit he/aunt gcnchett, 
bajj jur §creiiuirtugunę) ber bem Chun. Nc- 
ehe'fc gebutjrenben gorberuttg non 400 (l. 
fammt 6°/0 /jinfeu bont 14 SDŹćirg 1871, ber 
©eridjtSfoFten bon 10 fi. 37 fr., 6 fi., 10 fi. 
36 tr. unb .12 fl. 31 fr. 0. SB. nad) 216jd)lag 
ber Bcreito gejal/teit 300 fl. oie cjefutibc geh® 
hietung ber ber obigen j5or‘5('ri!n9 ^ om- 
1, pag. 425, n. 12 on jnr §t)po-tl)ef bictien* 
bert, Taut Dom. I, > ( . 413, n. 3 h 'e r. ber 
liegenben Stadila^majje nad; K 'mc-tu P- mker 
cigenttjiimlid) gcprtgcn sub, ON. 106 in Mo- 
naeterzyski. gelcgeueu jRealitdt§l)dlfte an jtnet 
lerm incrt unb jrnar ant 25 ©eptentber unb 
am 23 Ectober 1878, jebeSmal nut 10 Ul)r 
58ormittag§ ^tertjCrtditg a&geljalten inerben 
roirb.

Sll§ 2ln§ruf§prets roirb ber Sdjajurtg^
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo ' ptetś btefer 3tealttat3l)dlfte im IBetrage bon 
i koszt kurator ustanowionymby został. -7079 rr a stu in

L. 5502. 0. k sąd powiatowy w Mi- 
kniińcach ogłasza że celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Eizyka Bom ze sumy 95 
złr. a. z pn. odbędzie się w dniach 
26 sierpnia 30 września i 7 listopada 1878
0 godzinie 9 z rana w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności włościańskiej nietabularnej 
Romana Łucyszyna pod 1. k. 146 w Nasta- 
so..it na piert. szych dwu terminach za ce­
nę wywołania lub wyższą na trzeeim za ja­
kąkolwiek eenę.

Cena wywol mia wynosi 1205 złr.
W adjum  120 złr. w. a.
Bliższe warunki licytaeyi i protokóły 

za. ławniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
M kulińce dnia 30 marca 1878.

(4447 2—3) E  <1 j  k  t .
L. 362. C. k. sąd powiatowy w Miku- 

lińcaeh podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Nisena Schmierer przeciw Hryńkowi 
Hład kwoty 38 złr. 45 ct. w. a. wraz z pro­
centem po 1 cent a. w. od jednego złr. a. 
t tygodniowo począwszy od 20 sierpnia 
1873 kosztóv. sadowych w ilości 2 złr. 24 ct.
1 k bztów egzekucyjnych w łąezuej kwocie 
16 złr. 58 et. a. w. odbędzie się w dniu 19 
sierpnia 23 września i 28 października 1878 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem w zabudowaniu tutejszego sądu egze­
kucyjna, publiczna sprzedaż realności pod 1. 
35 v/ Ludwikówoe położonej dłużnika Hryń- 
ka Hład własnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej a to pod n«stępującemi warunkami

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 885 złr. a. w.

Zakład wynosi 10 prc. ceny szacunko­
wej 88 złr. 50. et. a. w.

Dalsze warunki można w tutejszej re- 
urze przejrzeć

O czem się chęć mających kupienia
zaw iadam ia.

e. k. sądu powiatowego.
Miku\ilice dnia 6 lutego 1878.

(4446 2—3 ) " ^ v _  d  y ' tm
L. 3554. O. J»\.Siłd powiatowy w Mi-

ce-

2972 fl. b. SB. beftimutt. 35abtum bctrćigt 10
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania j prc. Ijtcbmt. _ ^  0 0 0 * w. Łtv  . ■■ __

©ottte bic crronljutc HicalitatMjdlftc bet I ktilińe oHasza że c ^ m  zaspokojenia wy- 
ben obtgcit jroct Sennincn roenigftenS urn ben waiCZOnej przez Sarę ^.osenmann jako 
©djajuugsrocrtf) nidjt berauhert roerbrn, fo | svonax.yusz' :ę Peisacha ÓO,senmanna si 
wtrb ju r 5'cftfpi^uug erleidjtcrnbcr 23cbmgun* 
gen ber Sermtn auf ben 13 Stobember 1878, 
um 10 Uljr SJorm. beftimmt, ju roefcEicm bie 
§l)pott)efarglaubiger mit bem Śoifah? 

o/iAor, w  . . .  l laben roerbcu, baj) bie nidjt crfdjciitcn&rn ©lam

1Ł  -  f e s e  S .S  r r
No'  i ®ic gcilbietungóbcbingmjje unb ber Za*
pnia i bularertraft liegcu in ber htergertcfjtlidjeu lhe=
n,c,7,n i rr,...  ........... ręn.firfif

Kraków dnia 27 lipca 1878.
Obwieszczenie.

-gnieść do c. k. Namiestnictwa najdalej do | cielami. 
jjońca sierpnia rb. a to : kandydaci zostający? Kri
w służbie publicznej w właściwej drodze > (-4434 3—3) 
urzędowej, inni zaś za pośrednictwem doty- 1 ^
cząceS° c- k. Starosty. ®

Do " - J —■ ^
wskazane

S ą c z y ć  wyraźnie w Todaniu" czy kandydat j ^  k- Starostwie w Nowym Sączu j gtrftratur "Sn^' ©inTidyt berett.
zamierza poddać s i ę  e g z a m i n o w i  -dla samo- Pllb™ a dcytacya za pomocą ofert p isem -, ■■ -  '

w arozróżnia te',dwi^ikategorye egzaminów, nie : w południe oferty zaopatrzone w_5°/o w a - , traftc» an bie ©cwatjr ber feiljubietcnben
będą uwzględnione. ^ | dyam wniesione byc iSe i ^ a lM tg ^ lf te  gdangen follten, ober benen

z  c. k. N am iestn ictw a. j terminie lub też me należy . , gijitattongbefdjeib an3 roa§ immer fu r
Lwów dn ia 27 lipca 1878. j będą uwzględnione ©rńubcn n id jt jugeftellt roerben fonute, burd)

(4412 3—3) K o n f e n r s .  L. 13980. j w  T C' • 22 i;Dca ig78 ben fiir ®iefelben beftellten k u ra to r  § r .  So=
Na posadę konceptowego praktykanta I We Lwowie dnia p • ^flnn Sze p j f ^ otar jn Monasterzyska

przy c- Dyrekc-yi poczt we Lwowie bez, (4422 3—3) ®. . unb burd) biefe§ ©bift berftanbigt.
fub ew entualn ie z adjutum w kwocie 500 zł. ! L. 2265. C. k. sąd R ozw adow ski o z n a j-1 > ^  J

Podania należy wnieść w przeciągu mia, że w dniach 13 sierpnia, 17 września , Mo wsterzyska am 20 ^nlt 1878. 
trzech tygodni do c- k. krajowej Dyrekcyi i 15 października 1878 każdym razem przed ; (4418 2—3) E  d y  fe t .
poczt we Lwowie. : południem, odbędzie się w tutejszym c. k. , L. 1447. W tutejszym sądzie odbędzie

Lwów dnia 30 lipca, 1878. sądzie powiatowym publiczna przymusowa ■ się celem zaspokojenia wywalczonej przez c.

G-azeta Lwowska Nr. 193 dnia 3 sierpnia 1878,

syonaryusz’:ę reisacna rw.stjiiinanua sumy 
wekslowej odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytueya realnośai nietabularnej, Jana Koło­
dzieja pod 1. k. 348 w Nastasowie -w dniach 
26 sierpnia 30 września i 4 listopada lb /S 1 
każdym razem o godzinie 9 z rana na pierw- 
dwu terminach tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim także za niższą i jakąkol­
wiek cenę.

Cena wywohnia wynosi 2480 złr. 
Wadyuńi 248 złr. w. a.
BIL o/,e warunki licytaeyi i protokóły 

zastawniczego opisania i orzacuwania przej­
rzeć można v  tusądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Mikulińco dnia 5 grudnia 1877.

(4435 2—3) E  d  y  k  t ,
L. 8101. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie uwiadamia niniejszem Majera Li- 
blaa i Moj,’ _sza Schatnera z miejsca pobytu 
niewiadornvch, że na podstawie wekslu z 
daty Nadworna 13 września 1877 na 400 zł. 
przez nich na rzecz zarządu dóbr w Nadwor­
nie przyjętego, wydauy został nakaz zapłaty 
tejże sumy z pn. i ustanowionemu dla nich 
kuratorowi dr. Seinfeldowi doręczony. 

Stanisławów 4 lipca 1878.



(4442 2—3) E d y k t .
L. 4697. 0. k. sąd powiatowy w Miku- 

lińcach podaje do publicznej wiadomości że 
celem zaspokojenia tusądowym wyrokiem z 
dnia 13 września 1874 1. 3435 przez Dawi­
da Yogelmana jako prawo nabywcy Peisacha 
Sosenmanna przeciw Andruchowi i Maryan- 
nie Kościukom wywalczonej kwoty 70 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 2 września 14 października i 18 listo­
pada 1878 każdym razem o 9 godzinie przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 65 w Ładyczynie położonej, 
małżonków Andrucha i Maryanny Kościuków 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w 575 złr. a. w. zaś wadyum wynosi 
57 złr. 50 ct. a. w.

Sprzedaż tej realności nastąpi przy 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową a przy, trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki, protokół zastawnego o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejrzej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Mikulińce dnia 17 stycznia 1878. 

(4407) (grleitttttttjfe.
5)a3 f. f. DberlanbeSgertdjt iu ©raj 

fiat mit SBefdjlufj Bom 3 3uti 1878, 3 . 7169 
iiber SSefdjwerbe ber f. I. Staat§antnaftfcf)aft 
Klagenfurt itt 2Ibanberung ber ©ntjcf)etbung 
be§ I. f. 2anbe§gericf)te§ Klagenfurt Bom 25 
Suni 1878, 3*- 5619, bie SBeiterBerbreitung 
ber 3eitjd|rift: „Besednik“ 3łr. 6 Bom 20 
Sunt 1878 wegen be3 ©ebid)te3 „Bostjan“ 
nad) § 65 a S t. ©. unb §. 11 ©. Ber*
boten.

®a§ !. f. bflf)mtfclje DberlanbeSgeridjt 
Ijat auf bie Skfdjtnerbe ber f. !. StaatSau* 
maltjcfjaft gegen ben SBefdjlufj be3 !. 1. Kret§* 
al3 ifkefjgertcfjteA in 93omtfc£)=2eipa Bom 13 
3uti 1878, 31. 3214 ©tff. mit ber ©ntfdjei* 
bung Bom 15 Suli 1878 31- 20508, bie SBei* 
teroerbreitung ber 3 eitfdjrift „Slbwef)r“ 9łr. 
720 Bom 10 Suli 1878 megen be§ SIrt. „Dc* 
cupation, bann SlnnejńonP nad) §. 300 S t.  
®. Berboten.

SDaS t  I. SanbeS* alg Strafgeridjt in 
iprag I)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatganmalt* 
fdjaft mit bem ©rtenntniffe Bom 20 3uli 1878 
R. 19813, bie weitere SŚerbreitung ber 3 eti* 
fdjrift „Pokrok“ $Rr. 174 Bom 17 3uli 1878 
wegen beg Slrt. „Danajsky dar Eakousku na 
Yychode" nad) § 65 a S t.  ©. Berboten.

®ag f. 1. Kreiggeridjt in SRoBerebo alg 
Sprefjgeridjt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
antnaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe Bom 22 
3uti 1878, 3 . 1882, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)rift „II Eaccoglitore" 9lr. 86 nom 20 
Suli 1878 wegen beg mit ben SBorten „Ab- 
biamo avuto teste“ beginnenben unb mit ben 
SSorten „dei nostri parteggiamenti civili“ 
fcplieBenben 21rt., bann wegen beg 21rt. mit 
ben Slnfanggworten „Plaudite Cives“ feinem 
ganjen Snpalte nad) big jum 2trt. „Distribu- 
zione di prem i“ nad) §• 65 a S t. ®. Ber* 
boten

(4369 3— 3) Ogłoszenie.
L. 6225. C. k. administracya podatków 

zawiadamia pp. właścicieli domów we Lwo­
wie, że termin do przedłożenia fasyj czyn­
szowych na rok 1879 ustanowiony jest do 
końca sierpnia 1878.

Fasye sporządzone na podstawie czynszu 
rzeczywistego lub oszacowanego z roku 1$78 
należy w tym terminie przedłożyć c. k-./ ad- 
ministracyi podatków [plac cłowy, 1/ i l  pią- 
tro,] inaczej musianoby nałożyć j ję .  właści­
cielom, sekwestrom lub zarządcom grzywnę, 
a w dalszem następstwie^-^oruczyć sporzą 
dzenie tychże z u rz ę d u ją  koszt wspomnio- 
nych. /

Bliższe wskazówki odnoszące się do 
sporządzenia fasyj/i wymiaru, jakoteż odpi­
sania podatkuyfezynszowego są następujące:

1- Zęzftofnia i opisania części składowych 
JfiSr^ióycsporządzone na blankietach druko­
wanych, udzielonych bezpłatnie przez tutej­
szy ekspedyt.

2. Na fasyi ma być na stronie pierw­
szej wymienione imię i nazwisko właściciela, 
liczba domu konskrypcyjna (stara) i według 
nowego podziału ulic (nowa), a wszystkie 
rubryki fasyi mają być dokładnie wypełniona.

3. W opisaniu należy wymienić wszyst­
kie części składowe realności.

4. We fasyach, a względnie w podaniu 
czynszów ma być prócz ugodzonego czynszu 
także wartość czynszowa udzielonych dodat­
ków, za które właściciel czynsz lub wyna­
grodzenie pobiera, wymieniona, a kwota 
czynszu ma być przez lokatorów słowami 
własnoręcznie wpisania i podpisem stwier­
dzona.

5. Jeżeli w ciągu roku 1878 czynsze 
zostały podwyższone lub zniżone, należy tę 
zmianę tak co do kwoty czynszu, jak co do 
czasu, w którym zmiana nastąpiła, dokładnie 
we fasyi podać. O zmianach zaszłych po

przedłożeniu fasyi przed upływem roku na­
leży donieść niezwłocznie c. k. Administracyi 
podatków.

6 Tak fasye, jakoteż opisania domu 
mają być datowane i podpisem właścicieli i 
sekwestrów względnie administratorów zao­
patrzone z dodatkiem, że czynsz zgodnie z 
prawdą zeznano, a opisanie domu dokładnie 
sporządzono.

7. O opróżnieniu i ponownem wynaję­
ciu należy w 14 dniach pisemne doniesienie 
przedłożyć c. k. Administracyi podatków ce­
lem opisania podatku czynszowego.

Z c. k. Administracyi podaików, 
we Lwowie, dnia 24 lipca 1878.

(4093 2— 3) E  d y  k  t .
L. 12199. 0. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z 
dnia 20 marca 1874 N. 29 dz. ust. kraj. wy­
gotowany dla następujących posiadłości ta­
bularnych i gminnych od dnia 1 sierpnia 
1878 za nową księgę gruntową uważanym 
być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
1. Czyżyków część dom. 18 pag. 360 

w okręgu sądu powiat. Winniki.
2. Czyżyków część dom. 41 pag. 443 

w okręgu sądu powiat. Winniki.
3. Czyżyków część dom. 41 pag. 447 

w okręgu sądu powiat. Winniki.
4. Nowesioło w okręgu sądu powiat, 

kulikowskiego.
5. Nowosielce-Gniewosz w okręgu sądu 

powiat, sanockiego.
6. Kopysno w okręgu sądu powiat, do- 

bromilskiego.
7 Ustyanowa górna i dolna w okręgu 

sądu powiat, ustrzyckiego.
8. M istkow ice w okręgu  sądu powiat. 

Sam borskiego.
9. Hołosko w okręgu sądu powiat, po- 

dbuzkiego.
10. Strychańce (Strychańce) w okręgu 

sądu powiat, stryjskiego.
11. Uhrynów górny w okręgu sądu 

m. del. stanisławowskiego.
12. Kujdańce w okręgu sądu powiat, 

zbarazkiego.
13. Buczyna w okręgu sądu powiat, 

brodzkiego.
14. Podlesie (Podlisien) i
15 Zakomarcze w okręgu sądu pow. 

oleskiego.
16. Nestorowce i
17. Białkow ce w  okręgu sądu pow iat. 

Zborowskiego.
18. Płoty cza w okręgu sądu powiat, 

kozowskiego.
II Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Czyżyków podlegających c. k. sąd. 

pow. Winnickiemu.
2. Nowesioło podlegają ych c. k. sąd, 

pow. kulikowskiemu.
3. B atycze podlegających c. k . sądowi 

m . d. p rzem yskiem u.
4. Nowosielce-Gniewosz podlegających

c. k. sąd. pow. sanockiem u.. '
5. Kopysno podlegających c. k. sąd. 

pow. d o b ro m ilsk iem u .'
6. U styanow af górna i dolna podlega­

jących  c. k. sąd ./p o w . ustrzyckiem u.
7. M istkow ice podlegającyh c. k. sąd. 

m. d. Sam borskiem u.
8. Hołosko z przysiółkami 

JKrętiate i Zubrzyca podlegających c.[k.
sąd / pow iat, podbuzkiem u.
/  9. Stryhańce (Strychańce) podlegającyh

ć. k. sąd. pow stryjskiemu.
10. Uhrynów górny c. k. sąd. m.

d. stanisławowskiemu.
11. Hujdańce podlegających c. k. sąd. 

pow. Zbaraskiemu.
12. Buczyna podlegających c. k. sąd. 

pow. brodzkiemu.
13. Podlelie i
14. Zakomorze podlehających c. k. sąd. 

pow. oleskiemu.
15. Nestorowce i
16. Białkow ce podlegających  c. k. sąd. 

Zborowskiem u.
17. Płotycza podlegających c. k. sąd 

pow. kozowskiemn. jako instancyi realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzahym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych;

pod I. 1, 2, 3, 4, wymienionych w 
tabuli krajowej c. k. sądu krajowego dla 
spraw cyw. we Lwowie,

pod I. 5, 6, 7, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 

pod I. *8, 9, 10, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądn obwodowego w Samborze, 

pod I. 11 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie.

pod I. 12 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu,

* pod I. 13 do 18. w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
zaś dla posiadłości pod II  poszczególnionych 
w biórze dotyczącego c. k. sędziego po­
wiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądż inne prawa hipoteczne odno­

szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte­
go domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czy- 
by ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipote­
cznych, lub w jaki bądź inny sposób nastą­
pić miała,

b) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej, w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
patecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stann biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały 
ażeby z temi prawami zgłosili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wymienio­
nych pod I. 1. 2. 3. 4. do c. k. sądu kra­
jowego dla spraw cywilnych we Lwowie ; 
pod I. 5. 6. 7. do c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu; pod I. 8. 9". 10. do c. k są­
du obwodowego w Samborze; pod I. 11. do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie; 
pod I. 12. do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu a pod I. 13. "l4. 15. 16. 17. 18.

c. k. sądu obwodowego w Złoczowie ; 
zaś ęo do posiadłości wyżej pod II. poszcze­
gólnionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia Igo sierpnia 
1879 gdyż wprzeciwnym razie utracą prawo 
do poszukiwania zgłosić się mających preten­
s ji  przeciw osobom które na mocy nieza­
przeczonych wpisów w nowej księdze zawa- 
wartych prawa hipoteczne w dobrej wiei ze na­
będą.

_ Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność iż zgło- 
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej w miejsca 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezoiucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym.

Zarazem prostuje się zaszłą omyłkę w 
tutejszo sądowym edykcie z dnia 4 grudnia 
1877 do 1. 26032 pod I. liczb. 24 w ten 
sposób iż wciągnięta tamże majętność tabu­
larna Wlerzchanówka opiewać ma „Wiersz- 
chniakowee.“

Lwów dnia 5go czerwca 1878.
(4449 2—3) Obwieszczenie.

L. 3242. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 8, 29 sierpnia 12 września z rana 
licytacyjna sprzedaż realności w Koconiu N. 
74 składająca się z 9 morgów, domu, szopy, 
piwnicy, Jana Jagona własnej, niehipoteez- 
nej, na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim niżej ta­
kowej.

Cena szacunkowa 915 zł.
Wadyum 91 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 30 grudnia 1877.

(4453 2—3) E  d y  k  t. L. 11428.
0 . k. sąd wyższy odnośnie do dyktu z 

dnia 27 października 1877 do 1. 21428 po­
daje do powszechnej wiadomości, że projekt 
nowego ciała tabularnego względem realnoś­
ci pod 1. 364 w Brzeżanach na Chatkach 
własność Józefa i Anny Gąsiorowskich sta­
nowiącej, dopiero od 1 września 1878 za 
księgę hipoteczną uważanym być ma i że 
termin, w którym "prawem przepisane oznaj­
mienia wniesione być mają z dniem 31 sie­
rpnia 1878 upływa.

Lwów dnia 25 czerwca 1878.
(4451 2—3) E  d y k  t.

L. 2381. W c. k. sądzie powiatowym 
Wojniłowskim przedsięwziętą będzie dnia 21 
sierpnia, 18 września i 10 października 1878 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod N. k. 33 rep. 15 w Sere- 
dnem ciała tabularnego nie stanowiącej Ju r­
ka Błahego własnej na zaspokojenie preten- 
syi 33 zł. w. a. z pn.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
do przejrzenia w registraturze.

Wojniłów dnia 6 czerwca 1878.
(4436 2 — 3) E  d y łc t.

L. 5314. 0. k. sąd obwodowy zawia­
damia niniejszem edyktem Stanisława, Mi­
chała, Zofię, Jana i Jadwigę Mrozowieckich 
że przeciw nim spadkobiercy Benjamina, 
Waldberga o uznanie płynności i o wydanie 
z ceny kupna dóbr Sokołówki i Choderko- 
wiec sumy 765 zł. m. k. czyli 803 zł. 25 ct. 
w. a. przedtem na rzecz Benjamina Wald­
berga na tych dobrach intabulowanej z 7 
czerwca 1878 1. 5314 pozew wnieśli, który z 
uchwały z dnia 28 czerwca 1878 1. 5314 do

postępowania pisemnego, o w przeciągu dni 
90 wnieść się mającą obronę dekretowaną.

Gdy miejsce pobytu pozwanych rzeczo­
nych jest niewiadome, przeto c. k. sąd ob­
wodowy w Złoczowie w celu zastępowania 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
adwokata dr. Heynego z substytucyą adwo­
kata dr. Mijakowskiego na kuratora nieobe­
cnych ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym bę­
dzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami się zgłosili, albo też potrzebne do­
wody prawne ustanowionemu dla nich za­
stępcy udzielili, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali, i o tem c. k. sądowi tutej­
szemu donieśli, w ogól?, aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków prawnych użyli, 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Złoczów dnia 28 czerwca 1878.
(4437 2— 3) E d y k t .

L. 7931. 0. k. sąd powiatowy w Brze­
żanach uwiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu pana Stanisława hr. Poto­
ckiego, że przeciw niemu wniósł p. Mojżesz 
Leib Eosenzweig pozew o uznanie nieistnie­
nia pretensyi przeciw Franciszkowi Natale- 
mu w kwocie 750 zł. i 750 zł. aw. w sku­
tek czego do rozprawy ustnej termin na 
dzień 1 sierpnia 1878 wyznaczono, i do za­
stąpienia pozwanego w tej sprawie adw. dr. 
Madejskiego ze substytucyą adw. dr. Finkel- 
steiua w Brzeżanach kuratorem zamianowano.

Wzywa się przeto pana Stanisława hr. 
Potockiego, aby na terminie albo sam stanął, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub też innych odpowie­
dnich środków ku swej obrouie użył, inaczej 
bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Brzeżany dnia 29 lipca 1878.
1.4440 2— 3) E d y k t .

L. 4696. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem zaspokojenia przez Sarę Rosenmann 
jako prawonabywczynię Peisacha Rosenmann 
przeciw Józefowi Mytnik wywalczonej kwoty 
27 zł. aw. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
na dniu 19 sierpnia, 23 września i 28 paź­
dziernika 1878 każdym razem o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1. 175 w Ładyczynie po­
łożonej, dłużnika Józefa Mytnik własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w ilości 330 zł. w. a.

Sprzedaż tej realności nastąpi przy 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, a przy terminie 
trzecim także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki, protokół zastawnego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Mikulińce dnia 17 czerwca 1878.
3 . 4830. <g » t  l  k  (4421 2— 3) 

©3 totrb fjiemit ben § r . Meier Lieblan 
unb Moses Schattner funbgemadjt, bajg gegen 
biefclben al3 audj gegen ben Abraham Da­
wid Schor ein tnitnbUcfjer 9($rojejg feiten3 ber 
Boden-Credit-Anstallt in Wien, tnegen lin* 
gittigfeit§ ertlarnng be§ 23ertrage§ de datto 
Nadworna 13 September 1877. unb 3 ahtl19 
Bon 11.557 ft. angcftrengt tourbe, in weldjem 
iljnt ber § r . 9łotar Erazm Masłowski jum 
(Surator befteHt unb il)nen aufgetragen ttiirb, 
bemfetben ifjre S3et)elfe unb Snftruftion mitju* 
tfjetlen, ober einen SInfceren Sadjtnalter bem 
biefigeit ©eridjte nabmljaft ju  madjen.

SSom I. t. Śejirfgertdjt
Nadworna ben 1 Sufi 1878.

(4456 2—3) E d y k t .  L. 26630.
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem ściągnięci? zaległychrat pożyczko­
wych w kwotach 453 zł. 60 ct. 453 zł. 60 ct. 
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
7240 zł. 41 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego galic. akcyjn. banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się w tymże 
sądzie przymusowa licytacya realności pod 1. 
5713/4 we Lwowie położonej, dlużniczki Ju ­
dyty Waschitz wedle Dom: 52 pag. 368 n.. 
35 haer. własnej dnia 3 września 1878 0‘ 
godzinie 10 przed południem, na którym to 
terminie realność wspomniana nawet niżej 
ceny szacunkowej i wywołania 26950 zł. w. 
a. sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo­
ta 1348 zł. ma być złożoną.

Bliższe warunki licytacyi jako też wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzane w regi­
straturze tutejszego sądu. Dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 22 listopada 1877 do h i­
poteki realności sprzedać się mającej weszli,, 
tudzież dla tych, którymby uchwały w tej 
sprawie egzekucyjnej z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, ustanowiono kura­
tora w osobie adwokata dr. Nurkowskiego z 
zastępstwem adwokata dr. Moszyńskiego i a 
tem się tychże wierzycieli niniejszym edyk,- 
tem uwiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 czerwca 1878.



(4476 1— 3) E  d y  k  t.
L. 25834. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

podaje niniejszem do wiadomośei, iż odbędzie się 
w tutejszym sądzie w sali rozpraw ustnych 
na doie przymusowa sprzedaż dóbr Kupicz- 
wola I et l i  z przynależytościami do dłużni­
ka Pawła Freunda należących w tutejszym 
okręgu sądowym a w powiecie sądu w Mo­
stach położonych w drodze publicznej liey- 
tacyi w 3 terminach, w dniu 19 września, 
17 października i 14 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa tych dóbr wynosi 
160.000 zł. za którą lub powyżej której te 
dobra przy pierwszych dwu terminach będą 
mogły sprzedane być, przy trzecim terminie 
nastąpi ta sprzedaż także poniżej tej ceny 
ale nie niżej 80.000 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny kupna.
Dalsze warunki i wyciąg tabularny tych 

dóbr można w tutejszej registraturze prze­
glądnąć.

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4469 1—3) E  A y k t. L. 1040.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie, podaje do powszechnej wia­
domości, źe na rzecz Jurka Kohucza celem 
w\dobycia kwoty 44 zł. aw. zpn., odbędzie 
się w zabudowaniu sądowym publiczna egze­
kucyjna sprzedaż dwóeh kawałków gruntu do 
gospodarstwa gruntowego w Jamniey pod 1. 
184 położonego, należącego, ciała tabularnego 
niestanowiąeego do dłużniezki Anny Frygo- 
wicz 2 ślubu Kowalczuk przynależnego dnia 
20 sierpnia, 13 września i 14 października 
1878 o godz. 10 z rana.

Za cene w y w o ła n ia  stanc wi się suma 
38 zł. w drodze sądowego oszacowania wy­
naleziona.

Licytanci złożą do rąk komisyi licyta­
cyjnej, wadyum wynoszące 3 zł. 80 ct. w 
gotówce.

Inne warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokołu egzekucyjnego zastawniczego opisania 
i oszacow an ia  mogą być przejrzane w sądo­
wej registraturze.

Stanisławów 14 mnja 1878.
(4444 2 3) Obwieszczenie.

L. 3178. Dnia 2 września 1878, 14 
października 1878 i 11 listopada .1878 ka- 
zdjin razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w ^dzie, tutejszym publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności 1. 231 w Nastasowie dłu­
żników Andrucha Smolak i leżącej masy 
spadkowej ś. p. Maryi Smolak własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Sary Eosenmann w kwocie 79 
H. 50 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania wynosi 430 zł. wa.
Wadyum 43 zł. w. a.
Besztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Z e. k. sądu powiatowego.

Mikulińce dn a 4 lipca 1878.
(4445 2—3) E d y k Ł  L. -3553.

C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 
ogłasza że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Sarę Bosenman jako cesyonaryuszkć 
Peisacha Kosenmanna sumy wekslowej 235 
złr. w. a. z pu. odbędzie się w tymże sądzie 
w dniach 26 sierpnia 30 września i 4 listo­
pada 1878 licytacya realności nietabularnej 
Iwana Worożbyta pod 1. k. 170 w Nastaso- 
wie na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę w yw ołania lub wyższą na trzecim także 
za niższą i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 1740 złr. a.
wal.

Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisauia i oszacowania przej­
rzeć można w tntejszo-sądowej registraturze 

C. k. sąd powiatowy
Mikulińce dnia 4 grudnia 1877.

(4457 2—3) E  d y  k  t.
L. 34869. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie, uwiadamia niniejszem p. Kazimierza 
Teodorowicza, którego miejsce zamieszkania, 
nie jest wiadomem, że na prośbę Izydora 
Cohna, dozwolono uchwałą z 13 październi­
ka 1877 1. 53187 na zaspokojenie pretensyi 
jego w kwocie 4300 zł. aw. estensyę prawa 
zastawu na ruchomościach Kazimierza Teodo­
rowicza, protokołem do 1. 1999 8/77 zajętych 
i doręczono tę uchwałę ustanowionemu ró­
wnocześnie kuratorowi adw. dr. Bomano- 
wskiemu.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13 lipca 1878.

(4438 2— 3) ©SfrwinssatoseuuS©,,
L. 8064. C. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach uwiadamia, iż w dniu 30 września 
i w dniu 31 października 1878, odbędzie się 
publiczna licytacya realności pod 1. 331 w 
Dobczycach położonej, Wiktoryi i Maryanny 
Szydłowskich, a to celem zapłacenia należy- 
tośei Maciejowi Swierczkowi w kwocie 44 
zł. z pn.

Cena wywoławcza wynosi 100 zł. W a­
dyum 10 zł.

nvóvf^-iSZe warunk‘ przejrzeć można w eks- 
py y ui ze sądowej, jak również akt zajęcia 
i oszacowania.

O- k. sąd powiatowy.
Dobczyce 16 lipca 1878.

D uniesieni a pry watne.

(4399 1—3)

Obwieszczenie,
L. 3292

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy. 
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 ustaw, kapitał 2.321 złr. 18 
ct. wal. austr. listami zastawnemi, z 
większej sumy 2.500 złr. w wal. 
austr. na hypotekę folwarku „Przed­
mieście" wydzielonego z dóbr Po- 
dusilna, w powiecie Przemyślańskim 
położonych, Piotra Mullera własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, 
z dniem 1 lipca 1877 jeszcze pozo­
stały, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi folwarku hi­
potece podległego do kasy galic. To- 
warzyswa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie dnia 10 lipca 1878
(4400 1— 3) L. 3294.

Obwieszczenie.

w  L i n k o l n i e ,
który ̂ zniszczył do szczętu wszystkie lokalności fabryczce, maszynerye i t. p. Pierw szego  
angielsk iego tow arzystw a fabrycznego wyrobu srebra ,,B ritau ia‘‘%
spowodował zupełne rozwiązanie tego towarzystwa, ponieważ przywrócenie tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar materyalnych. W celu 
szybkiego przeprowadzenia likwidacji, tudzież braku potrzebnych ubikacyj, przesłano wielką 
ezęse uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właściwie by go prawie

mimo niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowegoa tym sposobem 
materyału.

Tylko za 6 zł. 95 ct. a zatem zaledwie za połowę wartości robocizny
otrzyma każdy następujące dla każdego domostwa niezbędne przedmioty * najlepszego  
i najw yborniejszego srebra „B ritan ia" , "które obecnie jedynym jest na świę­
cie kruszcem, pozostającym niezmienni., białym i niedającym się rozróżnić nawet po 201etnim 
użytku od prawdziwego srebra, za co się gwarantuje.

6 sztuk wybornych nożów stołowych z"e srebra „Britania11 z prawdz. angieisk. klingami.
6 sztuk prawdz. angieisk. widelców 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych 
6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy
1 ciężka chochla do mleka (
1 .> n rosołu n \
2 sztuki bardzo gustownych kandelabrów ze srebra ..Britania 
B sztuki wybornych kieliszków do jaj 
1 piękna puszka na pieprz lub cukier ”,
1 wyborne sitko do herbaty

najlepszego gatuuku. 
f ' najpiękniejszego i najnow- 
l szego fasonu, 

najlepszego gatunku.

Wszystkie_ tu wyszczególnione przedmioty w ilości 33 sztuk 
rebra ..BritanitU, kosztują razem tylko 6  z ł .  9 5  c t .

z prawdziwego i wybor- 
ĄmP i dostać je możnanego sr

jedynie i wyłącznie u firmy

Erstes engiisches Britania Silberwaaren-Depot
W ien, Stadt Posstgasse 34.

. P F "  Ponieważ artykuły te w samym Wiedniu nadzwyczaj szybko odchodzą, możemy 
zlecenia z prowincyi (za pobraniem lub przesłaniem gotówki z góry) tylko bardzo krótki 
czas przyjmywae.

(4221 2 - 6 )

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw; kapitał 2.321 zł. 18 ct. a. w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
2.500 zł- a. w. na hypotekę folwarku 
Henryka, Gróra z dóbr „Podusilna“ 
wydzialonego w powiecie przemyślań­
skim położonych Piotra Midi era wła­
snych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonej z dniem 1 lipca 1877 jeszcze 
pozoztale wraz z odsetkami i należy­
tościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziany zostaje z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 3 lipca 1878.

L. 3291. (4398 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw , kapitał w sumie 22 2 3  zł. 80 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 2.400 zł. w. a, na hypotekę 
folwarku „Ogród Kutrzyny“ z dóbr 
Podusilna wydzielonym, w powiecie 
przemyślańskim położonych, Piotra 
Mullera własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
1877 jeszcze pozostały, wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścielowi tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy­
tacyi folwarku hypotece podległego do 
kasy gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia B lipca 1878.

KftHTCF; W Y M I A N Y
< 3 . k .  u p r z .  g a l i o .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s & y & tM e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|« L I S T !  HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya , — są w temźe kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się Bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. (3824 10 —?)

H  ™  ~  ■

r z e i b i a r z e  (de Paris)
Ulica Piekarska, 1. 21. we Lwowie,

p r z e d s ię b io r ą  i  w y k o n y  t r u ją
wszelkie ozdoby architektoniczne i wszelkie popiersia, posągi, pła 
skorzeźby, tarcze herbowe i  t. p. z marmuru kararyjskiegu i ka­
mienia jako też pomniki, nadgrobki, sarkofagi i. t. d. z granitów, 
marmurów i alabastrów krajowych i zagranicznych, wedłu, 

nych lub p. p. architektów kompozycyi.

Najtańsze źródło do nabycia tychże.
  —   0* 0—   ------

P rzy jm u ją  także zam ów ienia na prowiucye.
1.4202 3 -3 )

o- w łas-o

li . 3645.

Kolej galicyjska

Ces. kr. uprzyw. (4433 2 - 2 )

Karola Ludwika.

Z dniem 15 września 1878 występuję kolej Werra zru- 
muńsko-galicyjsko-niemieckiego obrotu dla transportu zboża, 

Z tym wiec dniem znoszą się pozycye frachtowe 
speeyalnej taryfy zbożowej, zawarte w zeszycie taryfowym 
V., z dnia 1 grudnia 1877 wyż wymienionego obrotu, jakoteż 
i wyjątkowej taryfy zbożowej do stacyj: Salzungen, Immels- 
borr, Weinhausen, Sehmalkalden, Meiningen loco i transito 
Grimmenthal, Themar, Hildburghausen, Eisfeld, Coburg, 
Neustadt przy Coburg, Sonneberg i Lichtenfels loco i transito. 

W i e d e ń ,  dnia 22 lipca 1878.
f * e i i e r a i i i m  D y r e k c y a .
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ID" Karcz
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnein leczeniem
eltorófo skórn ych  »  *ahażeiiia  
Icrwl p o w s ta ły c h  i w zm acnian iem  
sil. s k u tk ie m  nadużycia  osiatoi©" 

nych,
ordya. w inieszkanin przy ulicy fałow ej 1.3,

ort godx* 8 —10 i 2 —4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

•Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
b y -' u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz, ^gggg 10—?)

■ m

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i po litycz­
nych € j t a l i e y l 9

zarządzonych 
z dniem 1 sierpnia 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 

w E k sp ed y c ji
G a z e ty  L w o w s k ie j .

y ^ ^ k ś s ś e ś c M  ś c k ś c

F a b r y k a
kości nawozowych

w  J O i m S t o w c e  o .  p .  
i t y m a i i ó i ?

od 13 lat bez przerwy istniejąca 
poleca P. T. Rolnikom swój tegoro­
czny z a p a s  m ą k i  k o ś c i a n e j
kwasem siarczanym preparowanej,
50  kilo po 5  z lr .  w. a.

(4204 3 - 8 )

S ą p p p p p p f g Q ^ p p p p p 0 i

R e a l n o ś ć  I
p o d  J. lO  (przy ul. św . Wojcie­
cha) składająca się z 2eh budynków 

mieszkalnyh i ogrodu warzywnego

z wolnej ręll flo surzeUuul
pod bardzo korzystnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość u wła­
ściciela na miejscu

(2 - 3 )

Wzywam niżej w ym ien ionych  Psmów, 
ażeby zech c ie li podać m i swe d o k ła ­
dne adresy w celu  porozum ien ia się  
ze m ną, w przeciw nym  bow iem  razie  
zm uszony będę k eresp on d en eyę  do­
tyczącą za  pom ocą dzienników  prze­

prowadzić.
WPan Józef Szwedzieki, prawnik, z przemyskiego. 

Ludwik Gaspary „ z Bukowiny. 
Mieczysław Bourdon, były subjekt handlowy. 
Jan Jordan, dzierżawca dóbr ziemskich.
Stefan Bohdanowicz, dzierżawca dóbr dawniej 
w kołomyjskiem.
Włodzimierz Neronowicz, dzieżr. dóbr.
Emanuel Staubar, nauczyciel języków włoskie­
go i francuskiego.
.Konstanty Kisielewski, prawnik.
Władysław Zawiański, zegarmistrz.
Langner Ambroży, były technik z Bukowiny. 
Włodzimierz Bunin Brzeziński, rządca dóbr. 
Pini, były ekonom w bołszowieckiem. 
Władysław Nowakowski z przemyślańskiego. 
Baniłowicz, były rządca w krakowskiem.
Józef Piechowski, nauczyciel prywatny.
Feliks Wiedy, były urzęd banku bipoteczn. 
Edward Kropelnicki, były urzędnik przy bu­
dowie kolei.
Stanisław Pokutyński, pryw. inż. i budown. 
Bronisław Gostyński.

Stanisław Niemczynowski
Magazyn sukien męskich. Lwów pl. Maryacki.

(4390 2 —2)

a r . u t  w®,- * * * « » „
Co ty lk o  o t r z y m a l i ś m y  i  po leca ,m y- g w a r a n to w a n e

i  w y r e g u lo w a n e

„Patentowe Remontoiry ścienne“
do nakręcania b e z  k l u c z a ,  w nadzwyczaj ozdobnych szafkach 

p o  z ł .  1 4 ,  1 8 , 3 © .
Z zegarem  — z renomowanych fabryk francuskich, 

Alphonse Picard-Achilles Portal-Reclus p o  z ł .  6 . 
z zegarem  —  w i ę k s z e .............................p o  z ł .  9 .

Wszelkie z a m ó w i e n i a  i r e p a r a c y e  w zakres zegarmistrzo­
wski wchodzące, uskuteczniamy z największą sumiennością i w jak 
najkrótszym czasie p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

A n n a t y s  &  M o e r l
zegarmistrz we Lwowie uL Halicka 1.19.

(4289 2 - 2 )

Bank Galicyjski dla Handlu t Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31 lipea 1878 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. zt’r. 262.500.
Kraków, dnia 1 sierpnia 1878. (4460)

D y ^ e k c y a .

Ażeby każdy chory,
zanim j f 1 • kuraeyę rozpocznie, albo toż zwątpi
0 * Mn w„» drowieniu, mógł się przekonać bez 
k ..zti .. o ruN . skutecznych rezultatach, osią 
"niętycJi za pomocą Br Ai ry, metody leczenia;
u ro R H itera księgarnia nakładowa w Lip- 
ku. na frankowane żądanie, chętnie każdemu 

„wy ' j#viiideutw“ (190 wydanie) bezpłatnie
1 franLo. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
" 'b ii tenże wyciąg", opatrzony w wiele spra­
wczo. ń z podobnych chorób. Illustrow anego
ry r  l "" > dzieła: l ir .  Airy metoda na­

turalnemu leczenia wyszło 105 -wydanie p  
Jnhiiensicowe. Cena 65 kr. Do nabycia 

w7 wszystkich księgarniach.
(6305 i n —7)

& a d s t s t  j e s z c z e  prę&ko roz- ,
8i,rw L.na ni została, jak S i- ra  ASEŁY M etoda 
n a O i r a l n e g o  l e c z e n i u .  — Wszystkim zatem 
chorym zalecamy, aby oni to osławioną książkę sobie 
kupili, ko z tuj o ona tylko 6-5 ct. i jest prawie w_każ- ; 
d i k ię- rni nr "kładzie. Powodzenie, którem się ta . 
k kżica szczycić może spowodowało, ii  rozmaite na- . 
ś]^no'.....ie przódruki tejże książki już się pojawiły, są i 
on" jednak w.,zJ stkie bez wyjątku b e z c e n n e  i z 
Ł wyżej wymienioną książką w c a l e  n i e  i d e n t y -  
C z n e m i .  B dzie więc w interesie szanownych czy- 
tel-iików. aby "przy kupnie tylko: D -ra  Airy w y­
d a n i e  i l l u s t r o w a n e  i  o r y g i n a l n e ,  wydane 
przez B i c h z e r ’s  ł  e r l a g s - A n s t a l t  (księgarnią 
nakładową) w L i p s k u  żądano i tylko to prawdzi- 
we wydanie przyjmowano. ,

p r z e c i w  g o ś e e w i  i  r e u ­
m a t y z m o w i ,

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, (jest só l sa licy low a, 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst- jj1 
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych - 
lekarzy zaleconym, do zupełnego i szyb­
k iego w yleczen ia  s ię  z c ierp ień  
goścowycla i renm atyzm ow ych. 
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośco- 

we i reumatyzinowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 4 z ł. Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. T 0 R 0 S I E W I C Z A

w e  L w o w i e .
(4i8;

p  Z ł o t o !  P i e n i ą d z e ! Z ł o t o ! |
M  1. wygrana 2G00 j d u k a t ó w  S E ło ta  ( 10.000 złr. ^

wygrana 400 w sztabach j 2.000 złr. ££
3. w \g rana  100 j g o t ó w k ą  ( 500 złr. K
razem 2000  wygranych wartości około 50 .000  z ł. można wygrać kupując za małą tylko wkładkę

jednsgo guldena _ _ .  . .
  g t „ n i S l t l W O T l

L O S U  Ł “.„A
ciągn ien ie  nastąp i rtiiisa. 15 paździer­

nika. 1878 we W iedniu, zakładajae jednocześnie kap ita ł zarodowy, - —■—

p w r  ©© t y l k o  t y m  r a z o m  f e ę t l z i e  i i o ż e b i e m ^
r" 1.' 1 n ie t '— .v  płiwone -  przypadające w j^ a u o  lo,"„ także zwr'*~>n% będ*ie_spłacona

Mzic W jcirgui^ym  lub nie, bez jakiegokolwiek potracenia. * ■ Q

Kupno tego sosu stanowi kapitał zakładowy “ C
i nastroe a przy tego rodzaju loteryaeh tę niebyłą korzyść wskutek czego, pominąwszy nadzwyczaj- O  
nie bogate wypo ażenie, popyt o te losy jest nader żywy, z którego to względu zalecać możemy 
rychłe nabywanie onychże. “ ‘

•Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiano. Nadsyłanie uależytośei wraz z 20 ct. W ' 
na frankowane przysłanie listy ciągnienia uskutecznia się najpojedyńczej za przekazem. 7%

.'Kasa zw ro tó w  k a n to ru  w y m ia n y
p. Ju fflIFKI we WIKDmU, K

1. bteffansplalz, łira n d sta tte  3, ^

powyzszem ciągnieniu.

obu głównych lokalach 
wszystkich kolektu- 

ja  samo przez sic w
(4201 2 - 7 )  y l

P o d r ę c z n i k
dla

■ władz aaiinistracyjnycH i autonoiicznycji U
zawierający zbiór ustaw i przepisów o ^

Policyi ogniowej ”  
i budowniczej |

o p u ś c i ł  j u ż  prstsę  - ® s x
i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1 * ł .  za egzemplarz, z prze- X  

syłką pocztową 1  z ł. 5 ct. ^
Główny sk ła d  w k sięgarn i ”  

G - u b r y n o w i c z  a  i  S c h m id t a * *
W E k  p ed ycy i „Gazety Lwo- U  
w sld ęj“ są także d© nabycia

U s t a w y  ^

o  o M m  i Dijaństwie *
w jednej k~iążeezee. Cena egzemplarza 6 ct. 

z przesyłką pocztową 8 ct.

czarny kampeszowy
wynalazku

J  •  U i n a t o w i i C ż z a
magistra farm.

L w ó w , u l. K o p e r n ik a  JV. 3.
Litr tego doskonałego i nieszko- ^ 

dliwego atramentu kosztuje )  
tyllt© 5© ct, ^

Odbiorcom większei ilości ustępuje się /  
znaczny rabat. J  t

>|
Bo W. Fana lhnatowicza. i

Atrament z fabryki pańskiej przewyższa * ( | 
wszystkie inne dotychczas w biurze używane. £  i 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego pro-zę 
przysłać cztery litry  do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o c z y u d y k ,  buhalter.

Po W. Pana lhnatowicza.
Używając od dłuż.szego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względom dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz.

zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
D ą b r o w s k i ,  K u b i c k i ,  Dr. K g ó r s k i .

(3302 9 - ? )  
' y y y v y y y t j> y >

Na wystawie krajowej galic. otrzymała medal zasługi,

X  l  istniejących dotychczas
^ f^ N ^ n a jp ią lu iie jsza . i  x i a j l e p s x a /
k wSas3»ego w y ro k u ,

%

Nagrodzona srebrnym medalem
^  "V trwałością przewyższa ame 

^  rykańskie i wie
dońskie. 0

(281.5 £ -1

a? • g  f t Ę »
?  B 8,

U
■ U ^  cl ^  '-i »  n. N
g  ^  ' o  "  g . ST ^  ^

■ W a  ■■■ c s - g  ,3  *
fŁ. ^  m£° 5 _
O 4 U  < t r  A Bf)

y. S. aq j r  ir w  caterecli.
83 * k ® I o r » c h

Nr. 1 bezbarwna, N r. 2 
jesionowa, Nr. 3 orzechowa,

■4^" Nr. 4 mahoniowa, z załączeniem spo 
sobu użycia takowej.

. /  F u n t w ystarczający n a  jed en  w iel-
k i pokój, k o sztu je  1 *łr.

w J r  Z fabryki świec woskowyelt i blichowni wosku
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